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„Dyplom to dziś za mało – 
 liczy się rozwój i przyszłość”

Dr Aleksander Marek Ilnicki, MBA, Rektor WSSE w Gdańsku
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1 maja rozpoczęliśmy  nabożeństwa majowe, tak 
bardzo zakorzenione w naszej tradycji i pobożności. 
Rozpoczęliśmy ten miesiąc od wspomnienia świętego 
Józefa Robotnika, a zaledwie dwa dni później czciliśmy 
Najświętszą Maryję Pannę jako Królową Polski. To nie-
zwykłe zestawienie – święty Józef i Matka Boża – dwie 
postacie fundamentalne dla życia Kościoła.
Kiedy spoglądamy na świętego Józefa, widzimy czło-
wieka niezwykłego – człowieka, który nie wypowiada 
ani jednego słowa na kartach Pisma Świętego, a jednak 
mówi bardzo wiele… swoim życiem, swoją postawą, 
swoją wiernością.
To człowiek czynu. Człowiek odpowiedzialności. 
Człowiek, który potrafił przyjąć trudną rzeczywistość 
i z wielkim sercem podjąć się roli opiekuna Jezusa 
i Maryi.
Nie oglądał się na opinie innych. Nie kalkulował. Nie 
tłumaczył się. Po prostu zaufał Bogu i zrobił to, co 
należało.
Dzisiaj, w świecie niepewności – gdy wielu ludzi obawia 
się o pracę, o byt swoich rodzin, gdy pojawia się lęk 
o jutro – święty Józef staje się dla nas szczególnym pa-
tronem. Pokazuje, że nawet w trudnych realiach można 
żyć godnie, wiernie i zaufaniem opierać się na Bogu.
To także święty, który działa w ciszy. Nie spektakular-
nie. Nie na pokaz. Ale skutecznie.
Wielu z nas doświadcza jego pomocy – często bardzo 
konkretnie.
Jako kapłan sam niejednokrotnie tego doświadczyłem. 
W różnych inicjatywach, działaniach, kiedy pojawiały 

się trudności, brak środków czy ludzkie ograniczenia 
– modlitwa do świętego Józefa przynosiła rozwiąza-
nia. Czasem nie od razu, ale zawsze we właściwym 
momencie.
Święty Józef uczy nas jednej ważnej rzeczy – prosto-
ty w relacji z Bogiem. Nie potrzeba wielkich słów. 
Wystarczy szczere zawierzenie. I rzeczywiście – Józef 
się zajmuje.
Jest też piękne świadectwo z czasów wojny. W miejscu 
internowania kapłanów, gdzie panował głód i brakowa-
ło wszystkiego, co środę – po modlitwie do świętego 
Józefa – pojawiał się ktoś, kto zostawiał worek z je-
dzeniem. Nikt nie wiedział skąd. Nikt nie wiedział jak.
Aż pewnego dnia pomoc przestała przychodzić. Wtedy 
kapłani zrozumieli, że nadchodzi zmiana – i rzeczywi-
ście zostali wywiezieni do obozów, między innymi 
do KL Dachau.
Tam również modlili się – i tam również doświadczyli 
ocalenia, gdy niespodziewanie przyszło wyzwolenie.
To pokazuje jedno: święty Józef nie opuszcza. Może 
działa inaczej, niż się spodziewamy – ale zawsze działa.
Dlatego zachęcam, abyśmy w tym czasie nabożeństw 
majowych nie zapominali także o nim. Abyśmy uczyli 
się od niego zaufania, pracy, odpowiedzialności i ciszy, 
która przynosi owoce.
Powierzajmy mu nasze sprawy – rodzinne, zawodowe, 
osobiste.
I ufajmy, że on naprawdę się tym zajmie.

xDarek

Nie potrzeba wielkich słów

Na przestrzeni wieków Maryja była integralną 
częścią polskiego DNA kulturowego i duchowego. 
Nie jako abstrakcyjny symbol, lecz jako realny punkt 
odniesienia i wsparcia. W momentach krytycznych 
– od bitwy pod Grunwaldem, przez zwycięstwo pod 
Wiedniem za czasów Jana III Sobieskiego, aż po 
okres zaborów – Polacy konsekwentnie kierowali 
swoją uwagę ku Maryi.
To podejście nie było jedynie rytualne. Było to 
działanie operacyjne: modlitwa, zawierzenie, bu-
dowanie wspólnoty wokół wartości. Efekt? Wysoka 
odporność społeczna w warunkach ekstremalnych. 
Naród przetrwał dzięki spójności, wierze i zdolności 
do mobilizacji wokół wspólnego fundamentu.
Kapliczki przydrożne, pielgrzymki – szczególnie na 
Jasną Górę – oraz lokalne formy pobożności stano-
wiły przez lata silny kapitał społeczny. To właśnie te 
„mikropraktyki” budowały makrostrukturę jedności. 
Maryja była obecna nie tylko w przestrzeni sakralnej, 
ale przede wszystkim w codziennym życiu ludzi.
Również dziś pozostaje ważnym punktem odnie-
sienia – szczególnie w momentach decyzyjnych: 
egzaminów, wyborów życiowych, kryzysów. To 
pokazuje, że potrzeba duchowego kierunkowskazu 
nie zniknęła, mimo zmieniających się realiów.
Z perspektywy operacyjnej widać wyraźny dysonans: 
wzrost dobrobytu materialnego nie przekłada się 
na jakość relacji społecznych. Mamy dostęp do 
większych zasobów, ale jednocześnie obserwujemy 
deficyt kluczowych kompetencji miękkich: dialogu, 
empatii, budowania relacji.
W wielu środowiskach rodzinnych pojawia się 
zjawisko funkcjonowania „obok siebie” zamiast 

„ze sobą”. To sygnał alarmowy – brak spójności 
na poziomie mikro przekłada się bezpośrednio na 
osłabienie całego systemu społecznego.
W tym kontekście Maryja nie jest elementem no-
stalgii, lecz aktywnym wektorem zmiany. Jej prze-
kaz jest prosty, ale wymagający – analogiczny do 
komunikatu z Kany Galilejskiej: „Zróbcie wszystko, 
cokolwiek powie wam mój Syn”. To model działania 
oparty na zaufaniu, posłuszeństwie i konsekwencji.
Nie jest to strategia narzucana – to propozycja drogi, 
która zakłada świadomy wybór i zaangażowanie. 
Warto spojrzeć na konkretne przykłady osób, które 
wdrożyły ten model w życie:
•	 Maksymilian Maria Kolbe – pełne zawierzenie 

Maryi przełożyło się na najwyższy poziom al-
truizmu: oddanie życia za drugiego człowieka.

•	 Jan Paweł II – „Totus Tuus” jako realna strategia 
życiowa, która budowała jego siłę przywódczą 
i globalny wpływ.

•	 Stefan Wyszyński – skuteczne zarządzanie wspól-
notą narodową w warunkach presji systemowej, 
oparte na zawierzeniu Maryi.

To nie są teoretyczne modele – to sprawdzone 
konkretne Jej działania w życiu tych osób.
Maryja jako Królowa Polski pozostaje nie tylko 
elementem tradycji, ale realnym źródłem siły i sta-
bilizacji. W sytuacji rosnącej fragmentacji społecznej 
stanowi punkt integrujący i kierunkowy.
Finalny wniosek jest jednoznaczny: bez solidnego 
fundamentu moralnego nie ma trwałości – ani na 
poziomie rodziny, ani całego narodu. To nie jest 
tylko kwestia wiary. To kwestia długoterminowej 
strategii przetrwania i rozwoju Narodu Polskiego.

Maryja Królowa Polski
MIĘDZY DZIEDZICTWEM A ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ WSPÓŁCZESNOŚCI

Od redaktora
Sztuczna inteligencja coraz wyraźniej wchodzi w nasze 
życie, do praktyki szkolnej, biznesu, dlatego temat 
AI po raz kolejny zdominował naukową część tego 
wydania PSP. 
Już Sokrates wiedział, że można skorygować myślenie 
ucznia, naprowadzić go na zdobycie wiedzy poprzez 
zadanie odpowiednich pytań, które powinny budzić 
zainteresowanie uczącego się. Dzisiaj to robi coach, 
nasz towarzysz w odkrywaniu własnej indywidualności 
i poszukiwaniu nowych dróg jej rozwoju.  
Przeczytacie także o tym, że „Liderzy społeczni 
przestają mieścić się w jednej roli i nie są wyłącznie: 
od kultury, sportu i edukacji”. 
Miłośnikom boksu polecam krótką relację z udanej 
gali grupy RBN w Kościerzynie.   

Janusz Rokiciński
red. naczelny 

W numerze polecam:

3. 	 Moja wizja uczelni
4. 	 Samorządy
	 • Tczew 
	 • Starogard Gd

6-7. 	 Z życia WSSE
	 • Dyplomy	
	 • Konferencja
	 • Między liderem a maską

8. 	 Edukacja, biznes, AI
 	� Trójmiasto w świetle koncepcji 

rozwoju regionalnego
9. �	 Coaching? Po prostu warto
10.	  �„Reforma26. Kompas Jutra”
11. 	� Era AI a zarządzanie 

w administracji publicznej
12-13.�	� AI w wykrywaniu fraudów 

i nadużyć w bankach,  
instytucjach finansowych  
oraz w ocenie standingu  
finansowego firm  

14. 	� Pozytywne aspekty AI  
w edukacji młodzieży  
szkół średnich 

15. 	 �Sport  
Estimet Rocky  
Boxing Night 24
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znajdziesz nas wszędzie

Moja wizja uczelni

Nazywam się dr Aleksander Marek Ilnicki, 
MBA i mam zaszczyt pełnić funkcję Rektora 
Wyższej Szkoły Społeczno-Ekonomicznej 

w Gdańsku. Od wielu lat łączę działalność naukową 
z praktyką menedżerską, ponieważ uważam, że 
nowoczesna uczelnia musi rozumieć zarówno świat 
akademicki, jak i realne potrzeby rynku pracy oraz 
współczesnego społeczeństwa.

Doktorat uzyskałem w dyscyplinie nauk o polityce 
i administracji, a swoje kompetencje menedżerskie 
rozwijałem również podczas studiów Executive MBA 
realizowanych we współpracy z międzynarodowymi 
partnerami akademickimi. Moje doświadczenie 
zawodowe obejmuje zarówno sektor edukacyjny, 
jak i zarządzanie dużymi zespołami oraz projektami 
w obszarze biznesu, lotnictwa i nowych technologii. 
Przez lata odpowiadałem za rozwój organizacji, 
budowanie strategii, zarządzanie operacyjne oraz 
współpracę międzynarodową.
W pracy naukowej interesują mnie przede wszystkim 
zagadnienia związane z zarządzaniem, bezpieczeń-
stwem, kryzysami społecznymi oraz nowoczesnym 
przywództwem. Staram się jednak, aby nauka nie 
była zamknięta wyłącznie w murach uczelni. Dla 
mnie wiedza ma wartość wtedy, gdy potrafi realnie 
pomagać ludziom i zmieniać życie ludzi na lepsze.
Prywatnie jestem osobą aktywną i bardzo ciekawą 
świata. Interesuję się lotnictwem, nowoczesnymi 
technologiami, rozwojem społecznym. Cenię rów-
nież historię, wartości patriotyczne i działalność 
społeczną. Wolny czas lubię poświęcać na podróże, 
poznawanie nowych ludzi oraz rozwijanie projektów, 
które łączą edukację z praktyką życia codziennego.
Za jeden z największych sukcesów zawodowych 
uważam umiejętność budowania zespołów 

i motywowania ludzi do wspólnego działania. 
W swojej karierze miałem okazję zarządzać du-
żymi strukturami organizacyjnymi, prowadzić 
projekty o znaczeniu strategicznym oraz rozwijać 
współpracę międzynarodową. Dziś wszystkie te 
doświadczenia wykorzystuję w pracy na rzecz 
WSSE w Gdańsku.
Moją wizją uczelni jest stworzenie miejsca nowocze-
snego, otwartego i całkowicie skoncentrowanego 
na studencie. Chcę, aby Wyższa Szkoła Społeczno-
Ekonomiczna w Gdańsku była uczelnią wolną od 
sporów politycznych i wszelkiego upolitycznienia. 
Uczelnia powinna być przestrzenią dialogu, roz-
woju i szacunku dla różnych poglądów, ale przede 
wszystkim miejscem zdobywania wiedzy, kompe-
tencji i praktycznych umiejętności potrzebnych do 
budowania przyszłości.
Bardzo ważnym elementem naszej strategii jest 
również rozwój edukacji poza największymi aglome-
racjami. Dlatego rozwijamy naszą filię w Ostrołęce, 
ponieważ wierzę, że mieszkańcy mniejszych miejsco-
wości mają dokładnie takie samo prawo do wysokiej 
jakości edukacji, jak osoby żyjące w dużych miastach. 
Nie każdy może pozwolić sobie na przeprowadzkę 
do Warszawy, Gdańska czy Krakowa, ale każdy 
powinien mieć możliwość zdobycia wykształcenia, 
rozwoju zawodowego i realizacji swoich ambicji.
Stawiamy również mocno na praktyczne kierunki 
kształcenia. Szczególnie ważne jest dla nas ratow-
nictwo medyczne, ponieważ widzimy ogromną 
potrzebę kształcenia profesjonalnych i odpowie-
dzialnych specjalistów, którzy będą realnym wspar-
ciem dla systemu ochrony zdrowia i bezpieczeństwa 
obywateli. To zawód niezwykle wymagający, ale 
jednocześnie dający ogromne poczucie misji i spo-
łecznej odpowiedzialności.

Dynamicznie rozwijamy także studia podyplomo-
we, odpowiadające na potrzeby współczesnego 
rynku pracy. Coraz więcej osób chce dziś zmieniać 
kwalifikacje, rozwijać kompetencje lub zdobywać 
nowe umiejętności związane z zarządzaniem, 
psychologią, bezpieczeństwem, edukacją czy 
nowoczesnymi technologiami. Naszą ambicją jest 
stworzenie oferty, która będzie praktyczna, nowo-
czesna i dostępna dla osób aktywnych zawodowo.
Bardzo duży nacisk kładziemy również na współ-
pracę z otoczeniem biznesowym i instytucjonal-
nym. Uważam, że dobra uczelnia nie może funk-
cjonować w oderwaniu od realnego rynku pracy. 
Dlatego nasi studenci odbywają praktyki i staże 
w renomowanych firmach, instytucjach publicz-
nych oraz prestiżowych podmiotach związanych 
z ochroną zdrowia, administracją i biznesem. 
Chcemy, aby absolwent opuszczający mury naszej 
uczelni posiadał nie tylko wiedzę teoretyczną, ale 
również konkretne doświadczenie zawodowe 
i kompetencje cenione przez pracodawców.
Bardzo ważnym kierunkiem rozwoju WSSE jest tak-
że współpraca międzynarodowa. Współpracujemy 
z partnerami zagranicznymi, rozwijamy relacje 
akademickie i naukowe oraz aktywnie uczestni-
czymy w programach międzynarodowej wymiany 
studentów i kadry dydaktycznej. Nasi studenci 
mają możliwość korzystania z programu Erasmus+, 
zdobywania doświadczeń za granicą, poznawania 
innych kultur i rozwijania kompetencji języko-
wych. W dzisiejszym świecie międzynarodowe 
doświadczenie jest ogromną wartością, dlatego 
chcemy otwierać studentom drzwi nie tylko do 
kariery w Polsce, ale również na rynku europejskim 
i światowym.
Wśród naszych studentów znajduje się także 
wielu funkcjonariuszy służb mundurowych oraz 
osób związanych z bezpieczeństwem publicznym, 
którzy podnoszą swoje kwalifikacje, zdobywają 
wykształcenie wyższe i rozwijają kompetencje 
potrzebne do awansu oraz uzyskania wyższych 
stopni w formacjach, w których służą. Z tego 
miejsca chciałbym serdecznie ich wszystkich 
pozdrowić oraz powiedzieć, że ogromnie szanuję 
ich codzienną służbę, odpowiedzialność i determi-
nację. Trzymam za Państwa mocno kciuki i życzę, 
aby zdobywana wiedza przekładała się na dalszy 
rozwój zawodowy oraz osobisty.
Zależy mi na tym, aby nasi studenci czuli, że są  
partnerami uczelni, a nie jedynie numerem 
w systemie. Stawiamy na indywidualne podejście, 
nowoczesne kierunki studiów, wykorzystanie 
nowych technologii w tym sztucznej inteligencji 
oraz ścisłą współpracę z biznesem i samorządem. 
Chcemy kształcić ludzi ambitnych, odpowiedzial-
nych i gotowych do działania w dynamicznie 
zmieniającym się świecie.
Dzisiaj młodzi ludzie szukają nie tylko dyplomu, ale 
także miejsca, które da im poczucie rozwoju, bez-
pieczeństwa i realnej szansy na sukces zawodowy. 
Właśnie taką uczelnię chcemy wspólnie tworzyć 
nowoczesną, przyjazną, otwartą społecznie i od-
ważnie patrzącą w przyszłość.
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W iosną 2024 roku mieszkańcy Tczewa 
powierzyli stery miasta nowemu prezy-
dentowi. Dziś, po dwóch latach kadencji, 

bilans działań pokazuje, że za hasłem „Czysty, bez-
pieczny i zielony Tczew” poszły konkretne decyzje, 
inwestycje i zmiany widoczne w codziennym życiu 
mieszkańców. Kadencja Prezydenta Łukasza Brząd-
kowskiego to czas intensywnej modernizacji miasta, 
uporządkowania finansów, inwestycji w bezpieczeń-
stwo, transport, edukację i przestrzeń publiczną, 
ale także próba budowania Tczewa bardziej przyja-
znego mieszkańcom – od seniorów po najmłodszych.

MIASTO, KTÓRE ZACZĘŁO SIĘ ZMIENIAĆ
Od początku kadencji jednym z głównych priorytetów 
stało się uporządkowanie spraw komunalnych i popra-
wa estetyki miasta. Władze postawiły na wzmocnienie 
Zakładu Usług Komunalnych, który borykał się z ogra-
niczeniami sprzętowymi i kadrowymi. W ciągu dwóch 
lat zakupiono 11 nowych pojazdów oraz dodatkowy 
osprzęt, zmodernizowano zaplecze techniczne bazy 
ZUK, a także utworzono nowy dział odpowiedzialny 
za utrzymanie zieleni przy pasach drogowych.
Zmiany te szybko przełożyły się na codzienne funk-
cjonowanie miasta. Zwiększono liczbę pracowników 
zajmujących się oczyszczaniem ulic, ograniczono ko-
nieczność korzystania z firm zewnętrznych, a reakcja 
służb miejskich na zgłoszenia mieszkańców stała 
się szybsza i skuteczniejsza. Równolegle trwa walka 
z dzikimi wysypiskami odpadów. Dużą rolę odegrał tu 
rozwijany system monitoringu miejskiego, który po-
zwala skuteczniej identyfikować sprawców wykroczeń.
Także Miejski Zarząd Dróg przeszedł wyraźne zmiany 
organizacyjne. Rozbudowano skład zespołu oraz 
zakres prac wykonywanych własnymi siłami. Dzięki 
temu znacząco zwiększyła się liczba drobnych 
napraw chodników, ulic i ścieżek rowerowych, 
co poprawiło komfort kierowców i pieszych.

BEZPIECZNIEJSZY TCZEW
Jednym z najbardziej widocznych symboli zmian stało 
się odtworzenie Centrum Monitoringu Miejskiego. 
W ostatnich dwóch latach powstały nowe punkty 
kamer między innymi przy wodnym placu zabaw, 
scenie na bulwarze, na Osiedlu Witosa, przy dworcu 
oraz na skrzyżowaniu ulic Kołłątaja i Chopina. Władze 
zdecydowały również o wprowadzeniu nocnego za-
kazu sprzedaży alkoholu oraz uporządkowaniu zasad 
przyznawania koncesji. Efekty okazały się wymierne 
– liczba aktów wandalizmu spadła o około 20 procent.
Bezpieczeństwo rozumiane jest jednak znacznie szerzej. 
Miasto pozyskało ponad 5,1 mln zł z Programu Ochrony 
Ludności i Obrony Cywilnej na wyposażenie oraz szkole-
nia. Przygotowywana jest budowa schronu przy Szkole 
Podstawowej nr 1 oraz remont schronu przy SP 8.

ZIELONY TCZEW PRZESTAJE BYĆ HASŁEM
W czasie dwóch lat kadencji mocno zaakcento-
wano także kwestie ekologii i zieleni miejskiej. 
Powołano specjalny zespół ds. zieleni, a w całym 
mieście zasadzono już blisko 200 nowych drzew. 
Rozpoczęto tworzenie parków kieszonkowych 
– pierwszy powstaje przy Szkole Podstawowej  
nr 4, kolejny ma zostać zrealizowany na Czyżykowie. 
Wprowadzono również Zielony Budżet Obywatelski, 
w ramach którego co roku przeznaczane jest  
100 tys. zł wyłącznie na projekty związane z zielenią.
Miasto prowadzi również rewitalizację sta-
wów i zbiorników retencyjnych, między innymi 

na Piotrowie oraz Osiedlu Witosa. Działania te mają 
znaczenie nie tylko estetyczne, ale również przeciw-
powodziowe i klimatyczne.
Jednym z największych wyzwań stała się rewitaliza-
cja Parku Miejskiego. Obecnie Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji modernizuje tam kilkanaście kilometrów 
sieci wodociągowej. Po zakończeniu tych prac 
rozpocznie się właściwy etap rewitalizacji parku. 
Równolegle przygotowywana jest rewitalizacja Parku 
Kopernika. To przedsięwzięcie ma szczególne zna-
czenie, ponieważ po kilkudziesięciu latach udało się 
doprowadzić do ugody i przejęcia terenu przez miasto.

INWESTYCJE WIDOCZNE W CAŁYM MIEŚCIE
Dwa lata kadencji to również intensywny czas inwe-
stycji infrastrukturalnych. Wśród najważniejszych 
przedsięwzięć znalazło się oddanie do użytku nowego 
basenu przyszkolnego przy Szkole Podstawowej 
nr 12. Rozpoczął się również remont kompleksu 
sportowo-basenowego przy ulicy Wojska Polskiego. 
Na czas prac dostosowano budynek szkoły przy 
ulicy Południowej do potrzeb Tczewskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji.
W mieście trwa również szereg remontów drogowych. 
Zakończono remont ul. Kossaka, rozpoczęto przebu-
dowę ul. Mieszka I, ogłoszono przetarg na remont 
ulicy Okrętowej, a w planach znajdują się dokumen-
tacje dla ulic Bałdowskiej i Obrońców Westerplatte. 
Wyremontowano też wiadukt przy ulicy Rokickiej oraz 
wybudowano parking przy ulicy Saperskiej.
Kontynuowane są również działania związane 
z ochroną zabytków i przestrzeni historycznej miasta. 
Wykonano prace konserwatorskie murów obronnych 
przy ulicach Wodnej i Podmurnej, przeprowadzono 
pierwszy etap remontu zabytkowego wiatraka, a także 
termomodernizację budynku Centrum Kultury i Sztuki.
Ogromne znaczenie ma podpisane porozumienie doty-
czące Pakietu Projektów Rewitalizacyjnych finansowa-
nych z programu „Fundusze Europejskie dla Pomorza 
2021–2027”. Dzięki temu do Tczewa trafi około 15 mln 
zł na rewitalizację Starego Miasta i Zatorza. Projekty 
obejmują między innymi remont Wieży Ciśnień, odnowę 
zieleni oraz termomodernizację budynków.

KOMUNIKACJA MIEJSKA W NOWYM WYDANIU
Jednym z najbardziej odczuwalnych dla mieszkańców 
obszarów zmian stał się transport publiczny. Od 2025 
roku mieszkańców obsługuje nowy przewoźnik 
dysponujący nowoczesnym, klimatyzowanym ta-
borem. W marcu 2026 roku na ulicach pojawiły się 
nowe autobusy elektryczne, które odmłodziły flotę 
komunikacji miejskiej i stały się symbolem ekologicz-
nego kierunku rozwoju miasta. Wprowadzono nową 
aplikację dla pasażerów, ułatwiającą korzystanie 
z komunikacji miejskiej, a jednocześnie rozpoczęto 
modernizację zatok autobusowych

STABILNE FINANSE
Jednym z ważniejszych osiągnięć obecnych władz 
jest poprawa sytuacji finansowej miasta. Budżet 
za 2025 rok zamknął się nadwyżką ponad 3,39 mln zł, 
mimo że pierwotnie planowano deficyt w wysokości 
21,3 mln zł. Na działalności operacyjnej osiągnięto 
nadwyżkę przekraczającą 12,5 mln zł. Miasto zdecy-
dowało się również na wcześniejszy wykup obligacji 
z 2023 roku o wartości 6 mln zł, co pozwoliło ogra-
niczyć koszty obsługi długu o około 400 tys. zł oraz 
zmniejszyć zadłużenie miasta do poziomu 69 mln zł. 
Odpowiedzialne zarządzanie finansami umożliwia 

realizację kolejnych inwestycji oraz planowanie 
dalszego rozwoju miasta.

GOSPODARKA I NOWE MIEJSCA PRACY
Sukcesem obecnej kadencji jest przyciągnięcie 
do Tczewa firmy LPP, która wybuduje magazyn 
e-commerce. To jedna z największych inwestycji 
gospodarczych ostatnich lat i szansa na nowe miejsca 
pracy oraz dalszy rozwój lokalnej gospodarki.
Równolegle rozpoczęto procedurę poszerzenia 
granic administracyjnych Tczewa - krok, który 
ma wzmocnić pozycję miasta w regionie i stworzyć 
przestrzeń do dalszego rozwoju.

EDUKACJA, SENIORZY I WSPARCIE SPOŁECZNE
Władze miasta mocno akcentują także kwestie 
społeczne. Od nowego roku szkolnego zwiększy się 
dostęp do wsparcia psychologicznego w szkołach 
oraz liczba godzin wychowania fizycznego.
Miasto powołało Tczewską Radę Seniorów oraz przy-
stąpiło do programu „Gmina przyjazna seniorom”. 
Pozyskano dofinansowanie na utworzenie klubo-
kawiarni dla seniorów, a jednocześnie prowadzone 
są działania zmierzające do zmiany planu zagospodaro-
wania terenu dworku na Piotrowie, gdzie w przyszłości 
mają pojawić się usługi związane ze zdrowiem.

MIASTO ŻYJĄCE KULTURĄ I WYDARZENIAMI
Ostatnie dwa lata to również powrót dużych wyda-
rzeń miejskich. Rekordową frekwencję odnotowały 
Sobótki Tczewskie, ogromnym zainteresowaniem 
cieszył się powracający po wielu latach Sylwester 
Miejski, a Tczew był gospodarzem eliminacji 
Mistrzostw Polski w piłce ręcznej plażowej - w tym 
roku miasto zorganizuje turniej finałowy.

CO DALEJ?
Dwa lata kadencji pokazały wyraźny kierunek zmian 
– od porządkowania finansów i spraw komunalnych 
po duże inwestycje infrastrukturalne i społeczne. 
Przed miastem przygotowanie nowej Strategii 
Rozwoju Miasta do 2040 roku, kolejne inwestycje 
drogowe, dalsze projekty rewitalizacyjne oraz 
działania związane z ochroną klimatu.
Dziś Tczew znajduje się w momencie intensywnej 
transformacji. Zmienia się infrastruktura, komuni-
kacja, przestrzeń publiczna i sposób zarządzania 
miastem. Dwa lata kadencji pokazują, że za deklara-
cjami poszły konkretne działania, które mieszkańcy 
mogą zobaczyć na własnych ulicach, osiedlach 
i w codziennym życiu.

Miasto, które zaczęło się zmieniać
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Centrum Sportowo-Edukacyjne im. Kazimierza 
Deyny to coś więcej niż muzeum – to nowo-
czesna przestrzeń pełna sportowych emocji, 

edukacji i aktywności! To idealne miejsce dla szkół, 
grup zorganizowanych, firm oraz wszystkich, którzy 
chcą połączyć naukę z dobrą zabawą i ruchem.

Centrum Deyny w Starogardzie Gdańskim to nowo 
wybudowany, wielofunkcyjny budynek, który łączy 
funkcje wystawiennicze, szkoleniowo-sportowe 
dla dzieci i młodzieży, kulturalne oraz rekreacyj-
ne dla wszystkich bez ograniczeń wiekowych 
i sprawnościowych. Służy integracji społecznej 
i międzypokoleniowej. To przestrzeń dla każdego. 
Poprzez swoją nowoczesną architekturę nie tylko 
odpowiada na najnowsze światowe trendy, ale jest 
przede wszystkim przestrzenią atrakcyjną dla ludzi 
młodych i starszych, idealnie wpisuje się w przestrzeń 
Stadionu Miejskiego przez co pozytywnie wpływa 
na estetykę miasta.
Powstało z myślą o wszystkich mieszkańcach miasta, 
powiatu i całego Kociewia, o turystach, ale też fanach 
Kazimierza Deyny i piłki nożnej w Polsce i na świecie. 
To inwestycja, która wykracza daleko poza lokalny 
wymiar. Oferuje zwiedzanie wystawy, organizację 
wystaw związanych z rocznicami, wydarzeń ple-
nerowych, konferencji i spotkań naukowych oraz 
rekreacji w otwartej strefie publicznej i na stadio-
nie. Umożliwia prowadzenie zajęć edukacyjnych 
dla szkół, zajęć sportowych dla seniorów oraz pro-
gramów edukacyjnych dla różnych grup społecznych.
Obiekt pozbawiony jest barier architektonicznych, 
umożliwia dostęp osobom niepełnosprawnym 
do wszystkich części, z których te osoby mogą ko-
rzystać, w tym tarasu na dachu. Dostosowany jest 
do potrzeb osób niedowidzących i niesłyszących.

DLACZEGO WARTO ODWIEDZIĆ  
CENTRUM DEYNY?
Część wystawiennicza poświęcona legendzie piłki 
nożnej – Kazimierzowi Deynie - to pierwsze i jedyne 
takie miejsce w Polsce, które oferuje:
•	 multimedialną wystawę z 7 wyspami tematycz- 

nymi,
•	 3 strefy aktywności - wyzwania piłkarskie, strzał 

do bramki i rola komentatora,
•	 oryginalne eksponaty Kazimierza Deyny,
•	 angażujące zajęcia edukacyjne.
Dla szkół i grup zorganizowanych Centrum przygo-
towało specjalne programy zwiedzania, które łączą 

CENTRUM DEYNY w Starogardzie Gdańskim
nowoczesna przestrzeń, w której historia spotyka się z nowoczesnością, a sport z edukacją

edukację, integrację i interaktywne doświadczenia. 
Dostępne są trzy pakiety, z możliwością pełnej 
personalizacji - każdy program dopasowywany jest 
do wieku i potrzeb uczestników.
Centralną część budynku na parterze wypełnia 
nowoczesna, wielofunkcyjna sala szkoleniowa, 
która umożliwia różnorodną aranżację dla ponad 
setki osób wraz z zapleczem i szatniami - idealna 
na warsztaty, szkolenia, prelekcje oraz spotkania 
biznesowe.
Oprócz tego mieści się tam reprezentacyjny hol 
z częścią wystawienniczą i sklepikiem pamiątek 
sportowych. Na pierwszym piętrze można wypić 
kawę w klubokawiarni, jak również przenieść się 

z nią na taras widokowy, który gwarantuje nie tylko 
wspaniały widok na Stare Miasto, ale też na wszyst-
ko, co dzieje się na terenie Stadionu Miejskiego.
W Centrum regularnie odbywają się różnorodne 
zajęcia sportowe i prozdrowotne, takie jak: gimna-
styka 50+, pilates na macie, stretching, barre, joga 
oraz zumba.
Serdecznie zapraszamy do odwiedzenia wystawy, 
do współpracy oraz rezerwacji terminów telefo-
nicznie pod numerem: 58 536 59 60 lub mailowo 
na adres: kontakt@centrumdeyny.pl .
Więcej informacji na temat Centrum Deyny można 
znaleźć na stronie internetowej: www.centrum-
deyny.pl

Centrum Sportowo-Edukacyjne im. Kazimierza Deyny w Starogardzie Gdańskim w ogólnopolskim konkursie TOP 
INWESTYCJE 2026 otrzymało nagrodę specjalną, przyznawaną w głosowaniu czytelników Portalu Samorządowego.pl.  
Wyróżnienie wręczył Sekretarz Stanu Ireneusz Raś (MSiT), podczas uroczystej gali Europejskiego Kongresu 
Gospodarczego, 23 kwietnia 2026 r., w Katowicach. Wyróżnienie odebrali Prezydent Miasta Starogard Gdański, 
Janusz Stankowiak oraz Dyrektor Ośrodka Sportu i Rekreacji, Monika Kełpin.

mailto:kontakt@centrumdeyny.pl
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W sobotę, 28 marca, w Wyższej Szkole 
Społeczno-Ekonomicznej w Gdańsku 
odbyły się egzaminy dyplomowe koń-

czące studia II stopnia na kierunku pedagogika. 
Tytuł magistra uzyskało 54. absolwentów.

Egzaminy przeprowadzono w ramach na-
stępujących specjalności: Pedagogika re-
walidacyjna z wczesnym wspomaganiem 
rozwoju, Pedagogika opiekuńczo-wycho-
wawcza, Doradztwo zawodowe i zarządzanie 
personelem, Edukacja obronna i zarządzanie 
kryzysowe, Edukacja zdrowotna z bhp, Terapia 
pedagogiczna.
Promotorami prac dyplomowych byli:  
dr hab. Roman Gawrych, prof. WSSE;  
dr inż. Sławomir Niecko, dr Bogusław Gałka,  
dr Justyna Cherchowska. Prace recenzowali:  
dr Justyna Cherchowska, dr hab. Janka 
Bursova, prof. WSSE; dr inż. Sławomir Niecko, 
dr Dariusz Pierzak i dr Michalina Hładun.
– Pozytywny wynik egzaminu był podstawą 
otrzymania dyplomu potwierdzającego uzyska-
nie tytułu zawodowego magistra w zakresie 
pedagogiki. Serdecznie wszystkim gratulujemy, 
życzymy dalszych sukcesów w życiu zawodo-
wym i osobistym – powiedziała nam prorektor 
Uczelni, mgr Katarzyna Frączewska-Wójt, MBA.

Opr. RedJ

OSTROŁĘKA. Dwudziestu absolwentów na-
szej uczelni wzmocni zespoły ratownictwa 
medycznego. Dyplomy ukończenia trzylet-

nich studiów licencjackich na kierunku ratownictwo 
medyczne, odebrali w środę, 20 kwietnia. 

W WSSE w Gdańsku Filia w Ostrołęce, na kierunku 
ratownictwo medyczne aktualnie studiuje 150 osób. 
W dniach 22-23 marca 2026 r., odbyły się egzaminy 
dyplomowe.

EGZAMINY
składały się z części: teoretycznej (test jednokrotne-
go wyboru, 200 pytań) i praktycznej, którą studenci 
zdawali w parach - tworząc „zespoły ratownicze”).

W Gdańsku

Ratownicy medyczni z dyplomami
- Komisja egzaminacyjna uznała, że poziom kompe-
tencji uzyskanych przez studentów jest odpowiedni 
(wysoki) i mogą oni uzyskać stosowny dyplom 
ukończenia studiów wyższych, a w konsekwencji 
podjąć pracę w zespołach ratownictwa medycznego. 
Na szczególną uwagę zasługuje odpowiedzialna 
postawa naszych absolwentów, co daje nadzieję 
na profesjonalne wykonywanie przez nich swoich 
obowiązków już w pracy zawodowej. W podsumo-
waniu egzaminu zwrócono uwagę również na to, że 
służba w ratownictwie medycznym wymaga ciągłego 
doskonalenia się i uzupełniania wiedzy z różnych 
dziedzin. Sytuacja ta wynika m.in. ze zróżnicowania 
społecznych potrzeb w tym zakresie, związanych 
choćby z rozwojem techniki stosowanej na różnych 

stanowiskach pracy, który wymusza nabywanie 
nowych kompetencji i podejścia do wykonywania 
tego pożądanego społecznie zawodu – powiedziała 
nam mgr Justyna R. Baczewska, MBA, Prodziekan 
ds. Administracji i Filii w Ostrołęce.

Opr. RedJ
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W lokalnych społecznościach coraz częściej 
widać zjawisko, które jeszcze dekadę 
temu było raczej wyjątkiem niż regułą. 

Liderzy społeczni przestają mieścić się w jednej roli. 
Już nie wystarcza być wyłącznie „od kultury”, „od 
sportu” czy „od edukacji”.

Współczesne działanie społeczne staje się wielowąt-
kowe, rozproszone i trudne do jednoznacznej oceny. 
I właśnie tutaj rodzi się napięcie, które warto nazwać 
wprost: między realnym działaniem a społecznym 
obrazem tego działania.

LIDER WIELOWYMIAROWY BUDZI EMOCJE
Z jednej strony pojawia się podziw, bo potrafi łączyć 
inicjatywy kulturalne z edukacyjnymi, sportowe z ekolo-
gicznymi, a często także z lokalną przedsiębiorczością. 
Z drugiej strony rośnie nieufność, bo wciąż silnie działa 
w nas model specjalisty od jednej sprawy. Ten, kto robi 
dużo, bywa podejrzany o chaos. Ten, kto wychodzi 
poza schemat, łatwo zostaje uznany za kogoś, kto tylko 
sprawia wrażenie działania.
Tymczasem rzeczywistość społeczna nie jest jedno-
wymiarowa. Edukacja wpływa na rynek pracy, kultura 
buduje tożsamość, sport integruje ludzi i poprawia zdro-
wie, a ekologia decyduje o jakości codziennego życia. 
Lider, który to rozumie, nie działa w wielu osobnych 
tematach, lecz raczej w jednym złożonym systemie, 
który ma różne powiązane ze sobą obszary.
Problem zaczyna się wtedy, gdy otoczenie nie nadąża 
za tą złożonością. Społeczności lokalne, nawet jeśli są 
aktywne, często pozostają przywiązane do prostych ról 
i czytelnych etykiet. Kiedy ktoś je przekracza, pojawia 
się opór. Najpierw milczący brak zrozumienia, potem 
ocena, a dopiero później - jeśli w ogóle - uznanie. W tym 
czasie lider zostaje sam z wielością obowiązków, od-
powiedzialnością i bardzo ograniczonym wsparciem.

Między liderem a maską.  
O współczesnym napięciu zaufania

mgr Robert Niedzwiecki
MBA, Pedagog, przedsiębiorca, doświadczony lider społeczny, absolwent XX edycji 
Programu Liderskiego Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności.

WIELOWĄTKOWOŚĆ NIESIE  
RYZYKO BŁĘDÓW
Projekty społeczne, zwłaszcza nowe, rzadko startują 
w idealnych warunkach. Częściej przypominają ekspe-
ryment niż gotowy model. Ale to właśnie z tych prób 
rodzi się doświadczenie, które później pozwala działać 
lepiej i skuteczniej.
Tu pojawia się drugie, równoległe zjawisko, czyli napię-
cie między wizerunkiem a autentycznością.
Żyjemy w epoce, w której bardzo łatwo coś „wygląda”. 
Media społecznościowe premiują obraz, nie proces. 
Wystarczy dobrze pokazać efekt końcowy, odpo-
wiednio go opakować i już powstaje narracja sukcesu. 
Tymczasem realne działanie społeczne to przede 
wszystkim proces. Niekiedy chaotyczny, niepewny, 
wymagający korekt i odporności na porażki.
Coraz częściej widać więc rozdźwięk między tym, co 
widoczne, a tym, co rzeczywiście się dzieje. Między 
maską sprawczości a codziennym wysiłkiem, który tej 
sprawczości wcale nie gwarantuje. W efekcie rośnie 
liczba osób, które sprawiają wrażenie silnych, choć nie 
zawsze mają przestrzeń, by tę siłę realnie budować. 
To nie jest wyłącznie problem jednostek. To problem 
społeczny, bo bezpośrednio wpływa na zaufanie. 
A zaufanie jest podstawą każdej wspólnoty.
W tym kontekście lider wielowymiarowy znajduje się 
w szczególnie trudnym położeniu. Z jednej strony 
działa realnie, często w kilku obszarach jednocześnie, 
zmagając się z logistyką, krytyką i niedoborem zasobów. 
Z drugiej strony podlega nieustannej ocenie wizerun-
kowej, w której liczy się efekt i jego widoczność, a nie 
droga dojścia.
W takim układzie łatwo o uproszczenia: że ktoś robi 
za dużo, że się rozprasza, że chce być wszędzie naraz. 
Rzadziej dostrzega się, że ta wielość wynika z próby 
odpowiedzi na wielość problemów, które nie mieszczą 
się już w jednej kategorii.

NAJŁATWIEJ JEST KOMENTOWAĆ
W tym miejscu warto powiedzieć coś niewygodnego: 
krytyka lidera pojawia się szybciej niż realne (dla niego) 
wsparcie, łatwiej jest ocenić niż pomóc, łatwiej sko-
mentować niż wziąć odpowiedzialność za fragment 
wspólnego działania. A jednak mimo tych napięć to 
właśnie takie wielowymiarowe, nieoczywiste postawy 
mają największy potencjał zmiany. Bo zmieniają nie 
tylko konkretne projekty, ale też sposób myślenia 
o tym, czym w ogóle jest działanie społeczne. I tu 
wraca pytanie o autentyczność. Bo niezależnie od 
liczby inicjatyw i obszarów działania najważniejsze 
pozostaje to, czy za aktywnością stoi charakter, czy 
jedynie jego wizerunek.
Wizerunek powstaje szybko. Charakter buduje się latami. 
I w pewnym momencie każdy, kto działa społecznie, 
staje przed tym samym wyborem. Czy funkcjonować 
w logice oczekiwań, czy w logice konsekwencji. To nie 
jest wybór jednorazowy, raczej codzienna praktyka.
Być może więc najważniejszą cechą współczesnego 
lidera nie jest już specjalizacja ani sama wieloza-
daniowość. Jest nią zdolność do wytrzymania 
napięcia między tym, co widać, a tym, co realne. 
Między oceną a odpowiedzialnością. Między maską 
a działaniem.
Bo dopiero w tej przestrzeni zaczyna się coś 
więcej niż aktywność. Zaczyna się realna zmiana 
społeczna.

Podczas IV Międzynarodowej Konferencji Na-
ukowej „Nauka–Biznes–Samorząd” w Wyższej 
Szkole Społeczno-Ekonomicznej w Gdańsku, 

18 kwietnia 2026 r., dyskutowano o współczesnych 
wyzwaniach nie tylko społeczno-gospodarczych.

Wydarzenie zorganizowane zostało w formule zdalnej 
z wykorzystaniem platformy Microsoft Teams, we 
współpracy międzynarodowej uczelni i środowisk 
akademickich z Polski, Ukrainy i Słowacji, organizacji 
studenckich i kół naukowych.
- Wielowymiarowy charakter konferencji widoczny był 
zarówno w strukturze paneli, jak i w różnorodności 
tematycznej wystąpień, obejmujących zagadnienia 
z zakresu ekonomii, nauk społecznych, pedagogiki, 
zarządzania oraz bezpieczeństwa – mówi organiza-
torka wydarzenia mgr Beata Browarczyk (MBA). - Na 
szczególne podkreślenie zasługuje aktywny udział 
młodych badaczy. Konferencja stworzyła im przestrzeń 
nie tylko do prezentacji wyników badań, lecz także 

do wymiany poglądów oraz rozwijania kompetencji 
naukowych. Panel dedykowany tej grupie wyraźnie 
pokazał, że młode pokolenie odgrywa coraz większą 
rolę w tworzeniu innowacyjnych rozwiązań odpowi-
adających na współczesne wyzwania.

OBSZARY DYSKUSJI
Istotnym obszarem dyskusji była problematyka transfor-
macji społecznej i technologicznej, w tym wykorzystania 
sztucznej inteligencji w sektorze publicznym, edukacji 
i gospodarce. Wystąpienia prelegentów wskazywały 
zarówno na możliwości, jakie niosą nowe technologie, 
jak i na potrzebę tworzenia odpowiednich regulacji oraz 
standardów etycznych. Podkreślano również, że rozwój 
technologiczny wymaga równoczesnej refleksji nad 
jego skutkami społecznymi, zwłaszcza w odniesieniu do 
rynku pracy, edukacji i systemów wsparcia społecznego.
Na uwagę zasługuje także międzynarodowy charakter 
konferencji. Udział przedstawicieli ośrodków nau-
kowych z Polski, Ukrainy i Słowacji umożliwił wymianę 

doświadczeń oraz spojrzenie na omawiane problemy 
z różnych perspektyw. Stwarza to solidne podstawy 
do dalszej współpracy naukowej i realizacji wspólnych 
projektów.
- Konferencja wpisuje się w nurt badań interdyscypli-
narnych, w których kluczowe znaczenie ma współpraca 
pomiędzy nauką, biznesem i administracją publiczną - 
dodaje B.Browarczyk. - Tego rodzaju inicjatywy sprzyjają 
nie tylko wymianie wiedzy, ale także jej praktycznemu 
wykorzystaniu, co jest szczególnie istotne w kon-
tekście rozwiązywania współczesnych problemów 
społeczno-gospodarczych.
IV edycja konferencji „Nauka–Biznes–Samorząd” 
potwierdziła swoją rolę jako ważnego forum debaty 
naukowej. Jej kontynuacja w kolejnych latach jest 
w pełni uzasadniona, zwłaszcza w obliczu dynamicznych 
zmian zachodzących we współczesnym świecie, które 
wymagają stałego dialogu między środowiskiem nau-
kowym a praktyką społeczno-gospodarczą.

BB, RedJ

Konferencja „Nauka–Biznes–Samorząd”
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Trójmiasto w świetle koncepcji  
rozwoju regionalnego

UJĘCIE TEORETYCZNE
Koncepcja rozwoju regionalnego w literaturze nau-
kowej akcentuje znaczenie koncentracji przestrzen-
nej zasobów i aktywności gospodarczej jako 
kluczowego mechanizmu generowania trwałego 
wzrostu. W ujęciu klasycznym teoria rdzenio-
wo-peryferyjna wskazuje, że ośrodki o relatywnie 
wyższym potencjale kapitałowym i ludzkim pełnią 
funkcję centralnych silników rozwoju, od których 
zależy skuteczność dyfuzji efektów wzrostu na otac-
zające obszary (Barca, 2009). Z kolei podejście 
placebased podkreśla, że skuteczność polityk rozwo-
jowych zależy od ukierunkowanego wykorzystania 
lokalnych zasobów i dostosowania instrumentów 
wsparcia do specyfiki regionalnej (Churski, 2018). Oba 
paradygmaty implikują, że metropolie – ze względu 
na koncentrację kapitału ludzkiego, technologii 
i infrastruktury – są naturalnymi rdzeniami rozwoju 
regionalnego.
W literaturze ekonomii regionalnej wskazuje się 
ponadto na tzw. efekty aglomeracyjne, które 
generują korzyści skali i zakresu, sprzyjając powsta-
waniu „gęstych” sieci powiązań między podmiotami 
gospodarczymi, instytucjami naukowobadawczymi 
oraz rynkami pracy. To właśnie takie mechanizmy 
przyczyniają się do trwałej poprawy produktywności 
i innowacyjności regionów metropolitalnych oraz 
ich wpływu na funkcjonowanie regionów sąsied-
nich (OECD, 2025). Z tej perspektywy, Trójmiasto 
– składające się z Gdańska, Gdyni i Sopotu – jawi się 
jako przykład rdzenia rozwojowego o znaczeniu nie 
tylko lokalnym, ale i ponadregionalnym.

CHARAKTERYSTYKA TRÓJMIASTA  
W KONTEKŚCIE ROZWOJU REGIONALNEGO
Trójmiasto pełni rolę kluczowego ośrodka gosp-
odarczego północnej Polski. Według danych strate-
gicznych Obszaru Metropolitalnego Gdańsk-Gdynia-
Sopot (OMGGS), na terenie metropolii mieszka 
blisko 1,7 miliona osób (GUS, 30.06.2025, z czego 
ok. 926 tys. mieszkańców jest w wieku produkcyj-
nym (OMGGS, 2025). Te relatywnie wysokie wartości 
potencjału ludzkiego stanowią istotny fundament 
dla rozwoju rynków pracy w sektorach o wysokiej 
wartości dodanej i podkreślają znaczenie metropolii 
jako rdzenia regionalnego wzrostu.
W obszarze nowoczesnych usług biznesowych (ang. 
Business Services Sector, BSS) Trójmiasto wyróżnia 
się jako jeden z najbardziej aktywnych rynków 
w Polsce. Raport Focus on Tricity 2025 wskazuje, 
że w regionie działa blisko 230 firm z sektora BSS, 
które łącznie zatrudniają ponad 42 000 specjal-
istów. To tu swoje centra usług i biura mają m.in. 
przedsiębiorstwa takie jak Amazon, KPMG, PwC 
czy State Street (Pro Progressio, 2025). Taki poziom 
intensywności działalności usługowej odzwierciedla 
atrakcyjność ośrodka dla biznesu, w szczególności 
dla działalności związanej z usługami zaawansowany-
mi i wiedzochłonnymi, które tradycyjnie lokalizują się 
w rdzeniach metropolitalnych ze względu na dostęp 
do wysoko wykwalifikowanej kadry i infrastruktury 
biznesowej.

Analiza rynku nieruchomości komercyjnych dodat-
kowo potwierdza konkurencyjność Trójmiasta jako 
rdzenia rozwoju gospodarczego. Dane z raportu 
Knight Frank pokazują, że na koniec pierwszego 
kwartału 2025 roku łączna podaż nowoczesnej 
powierzchni biurowej w Trójmieście wyniosła 
około 1,07 mln m², przy relatywnie niskiej stopie 
pustostanów rzędu ok. 12,6%. Wysoki udział 
Gdańska w podaży biurowej (ok. 75%) oraz sta-
bilny popyt na powierzchnie biurowe wskazują 
na trwałe zainteresowanie inwestorów i najemców 
tym rynkiem, co jest charakterystyczne dla rdzeni 
gospodarczych o silnym zapleczu kapitałowym 
i biznesowym.
Również rynek pracy w Trójmieście charaktery-
zuje się korzystnymi parametrami w porównaniu 
do ogólnokrajowych trendów. Statystyki Urzędów 
Pracy wskazują, że w regionie wskaźniki stopy 
bezrobocia są relatywnie niskie. Na koniec stycznia 
2026 roku w Gdyni stopa bezrobocia wynosiła 
ok. 2,9%, a w Sopocie ok. 2,5%, co było znacząco 
poniżej średniej krajowej (6,1%) i wojewódzkiej 
(5,7%) (za Urząd Pracy w Gdyni, 2026). Pomimo 
obserwowanego nieznacznego wzrostu przez rok, 
wskazuje to na znacznie korzystniejszą sytuację 
na lokalnym rynku pracy niż w wielu innych częś-
ciach kraju, co z kolei podkreśla konkurencyjność 
Trójmiasta i jego zdolność bardziej efektywnego 
absorbowania zasobów ludzkich.

TRÓJMIASTO JAKO RDZEŃ ROZWOJU – 
ANALIZA EMPIRYCZNA
Tabela 1 syntetyzuje kluczowe wskaźniki, które 
obrazują rolę Trójmiasta jako rdzenia regionalnego 
rozwoju na podstawie danych z 2025 roku.

Dane te wykazują, że Trójmiasto spełnia typowe 
kryteria funkcjonowania jako rdzeń rozwoju region-
alnego: wysoką koncentrację ludności aktywnej 
zawodowo, znaczną obecność przedsiębiorstw 
z sektorów zaawansowanych usługowych oraz 
dynamiczny rynek nieruchomości komercyjnych. 
Ponadto, relatywnie niska stopa bezrobocia świ-
adczy o efektywnym funkcjonowaniu lokalnego 
rynku pracy i jego zdolności absorpcyjnej. Analiza 
wskaźników pozwala również dostrzec synergię 
między różnymi segmentami gospodarki – sektor 
BSS generuje popyt na nowoczesną infrastruk-
turę biurową, co z kolei wspiera lokalne usługi 

i działalność inwestycyjną. Obecność silnego rdzenia 
gospodarczego wpływa także na wzrost atrakcy-
jności inwestycyjnej całego regionu, przyciągając 
kapitał krajowy i zagraniczny oraz zwiększając możli-
wości współpracy z instytucjami naukowymi i bad-
awczo-rozwojowymi. Dodatkowo, skoncentrowana 
struktura metropolii sprzyja efektom aglomera-
cyjnym, takim jak transfer wiedzy, intensyfikacja 
innowacji i rozwój sieci powiązań biznesowych, 
co w konsekwencji przyczynia się do wzmocnienia 
konkurencyjności regionu na poziomie krajowym 
i międzynarodowym.

DYSKUSJA
Istotą konceptualizacji Trójmiasta jako rdzenia re-
gionalnego jest integracja funkcjonalna pomiędzy 
trzema miastami metropolii oraz intensywna wy-
miana zasobów: kapitału, pracy, wiedzy i tech-
nologii. To sprzężenie sprzyja powstawaniu efektów 
aglomeracyjnych, które manifestują się w postaci 
zwiększonej produktywności i innowacyjności 
lokalnych przedsiębiorstw oraz w tworzeniu ko-
rzystnych warunków dla inwestorów krajowych 
i zagranicznych. Ponadto, silna pozycja tego obsza-
ru w krajowych i międzynarodowych rankingach 
atrakcyjności inwestycyjnej potwierdza jego rolę 
jako centralnego elementu struktury rozwojowej 
północnej Polski. Z drugiej strony, funkcjonowanie 
rdzenia rozwojowego rodzi również wyzwania, takie 
jak ryzyko nasilenia nierówności pomiędzy obsza-
rem metropolitalnym a regionami peryferyjnymi. 
To zjawisko jest zgodne z obserwacjami literatury 
dotyczącej dystrybucji efektów aglomeracyjnych 
– choć rdzenie generują impulsy wzrostu, korzyści 
te nie zawsze równomiernie rozprzestrzeniają się 
na całe regiony (Barca, 2009).

Tabela 1. Wybrane wskaźniki rozwoju gospodarczego Trójmiasta (2025)

Wskaźnik Wartość Źródło
Populacja obszaru metropolitalnego  1 697 856 GUS (30.06.2025)
Osoby w wieku produkcyjnym ~926 000 Metropolia Gdańsk Gdynia Sopot (2025)
Firmy BSS ~230 Pro Progressio (2025)
Zatrudnienie w BSS >42 000 osób Pro Progressio (2025)
Nowoczesna powierzchnia biurowa ~1 070 000 m² Knight Frank (2025)
Stopa pustostanów biurowych ~12,6% Knight Frank (2025)
Stopa bezrobocia (średnia) 2,1–2,7% Working on Board (2025)

Źródło: opracowanie własne.
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Coaching? Po prostu warto

WNIOSKI
Na podstawie analizy teoretycznej oraz danych em-
pirycznych z lat 2025–2026 można wnioskować, że:
1. Trójmiasto funkcjonuje jako rdzeń regionalnego 
rozwoju w północnej Polsce, charakteryzując się 
intensywną koncentracją działalności gospodarczej 
i zasobów ludzkich.
2. Obecność znaczących zasobów pracy w sektorach 
nowoczesnych usług, niska stopa bezrobocia 
oraz relatywnie wysoka absorpcja nowoczesnej 

powierzchni biurowej świadczą o wysokiej atrak-
cyjności inwestycyjnej tego obszaru.
3. Polityki publiczne o charakterze placebased oraz 
instrumenty wsparcia dla przedsiębiorczości i in-
nowacji są istotnymi czynnikami wzmacniającymi 
pozycję Trójmiasta jako rdzenia rozwoju.

LITERATURA:
1.	 Barca, F. (2009). An Agenda for a Reformed Cohesion 

Policy.

2.	 Churski, P. (2018). Territorial approach (placebased 
policy) in regional development.

3.	 Knight Frank. (2025). Tricity office market overview, 
Q1 2025.

4.	 Metropolia Gdańsk Gdynia Sopot. (2025). Dane 
gospodarcze Obszaru Metropolitalnego.

5.	 Pro Progressio. (2025). Focus on Tricity 2025 report.
Working on Board. (2025).
6.	 Analiza rynku pracy w Trójmieście.
7.	 OECD. (2025). Economic Surveys: Poland 2025.

J. Rogers, K. WhittleWorth i A. Gilbert prezentują 
coaching jako „sztukę ułatwiania rozwoju”, ucze-
nia się i działania, która podnosi samoświadomość 
i pozwala obserwować własne wybory. Praktyka 
ta umożliwia znajdowanie własnych rozwiązań, 
rozwija umiejętności oraz wpływa na nastawienie 
i zachowanie, a jej celem jest „zasypanie przepaści 
między potencjałem a działaniem” (Rogers, Whit-
tleworth i Gilbert, 2015).

W idei coachingu można dopatrywać się podbudo-
wy filozoficznej. Według D. LaSusa  (Uniwersytet 
Stanowy Southwest Minnesota), posługiwanie się 
krytycznymi dociekaniami i głęboką wiedzą o mą-
drości z tysięcy lat ludzkiej myśli, sprzyja dążeniu, 
by rozumiejąc własne schematy poznawcze, we-
ryfikować sądy o sobie, o świecie, o innych, a także 
negatywne automatyczne myśli, które mogą ogra-
niczać człowieka. Coaching umożliwia i wspomaga 
określenie własnej hierarchii wartości i priorytetów, 
pomaga w podejmowaniu trudnych decyzji, stawia 
pytania dotyczące celu w różnych dziedzinach życia.

CZŁOWIEK KAŻDEGO DNIA  
NAPOTYKA TRUDNOŚCI
Współczesnego człowieka permanentnie otaczają 
nowe wyzwania. Jednostka ludzka każdego dnia na-
potyka trudności, ale też odkrywa nowe możliwości, 
by zarówno strata jak i sukces stanowiły podwaliny 
do wprowadzania zmian. W epoce globalizacji 
i interkulturowości, człowiek narażony jest częściej 
na doświadczanie kryzysów egzystencjalnych. I tu 
pojawia się problem, bo zmiana „wypracowanych” 
w swoim życiu, i uznanych za „właściwe”, przyjętych 
przekonań nie jest prosta, nawet gdy wyraźnie 
dostrzegamy, że są szkodliwe dla siebie lub oto-
czenia. W takim przypadku pomoc i moc coachingu 
ma ogromne znaczenie, gdyż samotnie przyglądając 
się swoim myślom, człowiek może odnaleźć wiele 
niewygodnych czy nieprawdziwych przekonań, które 
uznawał, do tej pory, za kierunkowskazy działań, 
a wtedy poczuć się bezradny.

COACHING TO TRWAŁE PARTNERSTWO
Coaching jest procesem, którego głównym ce-
lem jest wzmocnienie klienta oraz wspieranie go 
w samodzielnym dokonywaniu zamierzonej zmiany 
(w oparciu o własne odkrycia, wnioski i zasoby). 
Jest także interaktywnym procesem, który pomaga 
pojedynczym osobom lub organizacjom w przy-
spieszeniu tempa rozwoju i polepszeniu efektów 
działania. (http://www.iccpoland.pl). Profity i wysoka 

skuteczność coachingu wpływają na to, że korpora-
cje, firmy, jednostki decydują się korzystać z usług 
profesjonalnych coachów.
Podmiotem procesu coachingowego jest człowiek, 
który korzysta z własnego, wewnętrznego, poten-
cjału, talentów i możliwości. Sam podejmuje decyzję, 
których zasobów zewnętrznych chce użyć, aby 
zmaksymalizować swoją efektywność w podążaniu 
do wyznaczonego, ważnego dla siebie celu.  
Coachowie zapewniają trwałe partnerstwo, tworzo-
ne by pomóc klientom osiągnąć satysfakcjonujące 
rezultaty w ich życiu prywatnym czy zawodowym. 
Pomagają ludziom modyfikować swoje działania, 
a przez to poprawiać jakość życia. Wspierają w szu-
kaniu w sobie dostępnych rozwiązań i strategii, 
wierząc, że ludzie są z natury kreatywni i zaradni.

ZAŁOŻENIA PROCESU
Proces coachingowy opiera się na założeniach:
1.  �Ludzie są OK i mają wszelkie zasoby w sobie.
2.  �Wzmocnienie potencjału, wspieranie rozwoju 

osoby, pomoc w osiąganiu celu, marzeń, a rezul-
tatem są nowe możliwości, działania oraz wzrost 
jakości życia czy funkcjonowania.

3.  �Koncentrowanie się na teraźniejszości i przyszłości.
4.  �Poszukiwanie rozwiązań w zakresie poprawy 

relacji, jakości życia, zwiększenie poczucia własnej 
wartości czy dopracowanie planów życiowych.

5.  �Eliminowanie barier i ograniczeń w osiąganiu 
celów, pragnień, a tym samym zwiększania pew-
ności siebie poprzez wzrost samoświadomości 
oraz jasną wizję celów.

6.  �Pytania są głównym narzędziem w pracy coacha.

ZADAWANIE PYTAŃ I WSKAZYWANIE 
ODPOWIEDZI ROZWIJA POCZUCIE 
ODPOWIEDZIALNOŚCI
Sokrates wiedział, że można skorygować myślenie 
ucznia, naprowadzić go na zdobycie wiedzy poprzez 
zadanie odpowiednich pytań, które  powinny bu-
dzić zainteresowanie uczącego się. I dzisiaj za ich 
pomocą coach:
•	 odkrywa potrzeby klienta,
•	 inspiruje do zmian,
•	 wydobywa na zewnątrz jego zasoby,
•	 odkrywa świat jego możliwości.

Poszukiwanie odpowiedzi, zastosowanie wybranych 
narzędzi, modeli, strukturyzuje proces coachingu 
i nadaje mu logikę powiązań i wyprowadzanych 
wniosków. Pozwala w przejrzysty sposób przecho-
dzić przez kolejne etapy, które za każdym razem 

umożliwiają weryfikację stanu obecnego i stanu 
pożądanego oraz określenie ścieżki dotarcia do celu.
Każdy, indywidualnie, nadaje znaczenie zdarzeniom, 
interpretując je zgodnie z kształtowanymi przekona-
niami, tworząc nowe struktury myślenia i działania. 
Kluczowe jest zastanowienie się i udzielenie sobie 
odpowiedzi:
•	 Co chcę osiągnąć?
•	 Po co chcę to osiągnąć?   
•	 Jak chcę to osiągnąć?  
•	 Nad którą zmianą chcę pracować?
•	 Po czym poznam, że zrealizowałam(łem) ten cel?

Ten proces prowadzi do przemyśleń i określenia zmia-
ny dotychczasowych zachowań, czyli zaplanowania 
działań wg struktury wynikającej z układu pytań: 
•	 Co chcę zacząć robić?
•	 Co chcę przestać robić?
•	 Co chcę robić więcej?
•	 Co chcę robić mniej?
•	 Co chcę robić inaczej?  

Coaching jest propozycją dotarcia do osobistej 
motywacji, odnajdywania ograniczających przeko-
nań, które blokują efektywność działań, a także 
wskazywaniu zasobów generujących sukcesy. Coach 
jest towarzyszem w odkrywaniu własnej indywidu-
alności i poszukiwaniu nowych dróg jej rozwoju. 
Proces ten często wymaga wyjścia ze sfery kom-
fortu. Przyjmuje postać przekraczania granic swoich 
dotychczasowych doświadczeń, podejmowania 
ryzyka i odkrywania oraz wprowadzania „nowego”, 
czerpiąc ze swojego potencjału tkwiącego w sferze 
intelektualnej, emocjonalnej, fizycznej jednostki 
jak i zespołu.
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„Reforma26. Kompas Jutra” – nowa szkoła dla no-
wego pokolenia, to kompleksowy program moder-
nizacji polskiego systemu oświaty, przyjęty przez 
Ministerstwo Edukacji Narodowej, zakładający przej-
ście od modelu szkolnictwa opartego na reprodukcji 
wiedzy do modelu „szkoły projektowej”, zorien-
towanego na kompetencje kluczowe i autonomię 
nauczyciela. „Celem Reformy26 jest wdrożenie 
przejrzystej i spójnej podstawy programowej, która 
ustawi większą liczbę godzin zajęć praktycznych 
i projektowych, ograniczy nadmierne obciążenie 
programowe i przywróci nauczycielom autentyczną 
autonomię w procesie edukacyjnym” (Minister 
Edukacji Barbara Nowacka, 2024, Komunikat MEN 
o Reformie26). Reforma ta ma charakter procesowy 
i cykliczny, z pełnym wdrożeniem zaplanowanym 
na lata 2026–2032, co odróżnia ją od wcześniejszych, 
jednorazowych interwencji legislacyjnych w polskich 
realiach edukacyjnych.
Pierwsze zagadnienia Reformy26 zostały wdrożone 
1 września 2025r. i będą cyklicznie wprowadzane aż 
do uzyskania pożądanych efektów.

SYSTEMOWA ZMIANA  
PARADYGMATU KSZTAŁCENIA
Polska polityka edukacyjna w latach 2024-2026 
weszła w fazę, w której nie chodzi już wyłącznie 
o pojedyncze, częściowe korekty planów nauczania, 
przedmiotów czy zasad organizacyjnych szkoły, 
lecz o głęboką, systemową zmianę paradygmatu 
kształcenia, dążącą do modernizacji modelu szkoły 
w kierunku szkoły „projektowej”, opartej na kompe-
tencjach, mniejszym obciążeniu programowym oraz 
większej autonomii nauczyciela. Kluczowe elementy 
tej zmiany obejmują między innymi odchudzenie 
podstawy programowej oraz usunięcie około 20-
30% zbędnych treści, aby ograniczyć szczegółowość 
na rzecz pogłębionego uczenia się.
Reforma26 ma za zadanie prowadzenie od 2026 roku 
nowych podstaw programowych, ograniczanie ekra-
nów i materiałów multimedialnych na rzecz rozwoju 
intelektualnego uczniów. Planowane jest wprowa-
dzenie nowych przedmiotów takich jak edukacja 
obywatelska i zdrowotna, a wycofanie tych, które 
budziły wielkie kontrowersje nie tylko nauczycieli 
ale także rodziców uczniów (np. Historia i teraźniej-
szość), które w swoich podstawach programowych 
mocno zmieniały historię Polski.
Kolejnym elementem reformy jest zmiana dydaktyki 
i form kształcenia. Przejście od nauczania pamięcio-
wego do kształcenia kompetencji kluczowych, w tym 
cyfrowych tradycyjnych, i wprowadzenie do systemu 
nauczania AI, rozwijanie umiejętności społecznych 
oraz umiejętności praktycznych (pierwsza pomoc 
przedmedyczna), projektowych, organizacyjnych 
i zarządczych, które mają na celu realizację zadań 
rozwijających umiejętność współpracy w zespole, 
planowanie etapów działania, konsultacje i monito-
rowanie postępów. W szkołach ponadpodstawowych 
wdrożone zostaną przedmioty związane z obsługą 
urządzeń i maszyn, Rozwiązania te mają na celu 
wprowadzenie młodzieży w dorosłe praktyczne życie.

mgr Katarzyna Frączewska-Wójt
MBA, nauczyciel akademicki WSSE w Gdańsku

„Reforma26. Kompas Jutra”
ciągłość, zmiana i wyzwanie systemowe

ZMIANY
Pierwsze zmiany wprowadzono 1 września 2025 roku, 
kiedy do szkół weszły przedmioty edukacja obywatel-
ska i edukacja zdrowotna, a jednocześnie zmieniono 
podstawę programową wychowania fizycznego. 
Następnym etapem reformy jest ograniczenie liczby 
lektur obowiązkowych, co daje nauczycielom większą 
swobodę w doborze tekstów i metod pracy z uczniem.
Po pandemii Covid-19 priorytetem stało się zdrowie 
psychiczne dzieci i młodzieży oraz profilaktyka prze-
mocy, a nie tylko wyniki nauczania. Choć minęło już 4 
lata od pandemii, nadal ponosimy skutki izolacji i wy-
cofania społecznego. Czy uda się pogodzić wszystko, 
czy można połączyć starą, rozproszoną inicjatywę 
w jeden strategiczny kierunek i przywrócić edukacji 
bardziej przejrzystą wizję tego, jakiego człowieka szko-
ła ma kształtować? Właśnie tu - moim zdaniem - tkwi 
największa siła ale i największe ryzyko, bo każda duża 
reforma przekonuje swoją wizją, lecz decydujące jest 
to, czy obroni się w codziennej rzeczywistości szkolnej. 
Za szczególnie ważne uważam fakt, że Reforma26 nie 
została przedstawiona jako jednorazowa interwencja, 
lecz jako proces rozłożony w czasie (2024 - 2032 r.).
W styczniu 2026 r. odbyły się spotkania konsultacyjne 
dotyczące podstawy programowej na wszystkich 
poziomach kształcenia. Od września planowane jest 
wdrożenie nowych podstaw programowych dla przed-
szkoli i klas 1-4. We wrześniu 2027 r. reforma obejmie 
szkoły podstawowe (klasy 5-8), ponadpodstawowe 
oraz branżowe a we września 2029 roku zostaną wdro-
żone informatory o nowych egzaminach dla ósmoklasi-
stów i maturzystów (zmiany i formy egzaminów będą 
kontynuowane do roku 2032).
Tak zaplanowana reforma wydaje się być dobrym 
rozwiązaniem: jest długoplanowa i dotyczy wszystkich 
szczebli szkolnictwa niższego. Analizując kolejność 
zdarzeń mogę stwierdzić, że będzie ona eksperymen-
talna i dotyczyć będzie jednego, konkretnego rocznika: 
począwszy od roku 2026 gdzie zostają wdrożone 
zmiany dla przedszkoli i klas 1-4, który od 2027 – 2029 
będzie, w części, w klasach 5-8, a następnie grupa tych 
młodych ludzi kończyć będzie swój proces kształcenia 
do roku 2032. Uważam, że po zakończeniu Reformy26 
należałoby przeprowadzić stosowne badania.
Jako podsumowanie mogę dodać, że za rdzeń całej 
reformy uważam ideę „profilu absolwenta i absolwent-
ki” - dokumentu, który będzie określał jakie wartości, 
kompetencje, wiedzę i postawy powinien posiadać 
uczeń po ukończeniu danego etapu edukacji. Taki 
sposób myślenia uważam za bardzo trafny. Polityka 
edukacyjna często zawodzi właśnie dlatego, że zaczyna 
od treści kształcenia, a dopiero potem pyta, jaki ma być 
efekt wychowania i edukacji. Reforma26 idzie drogą od-
wrotną: najpierw formułuje profil docelowy, a dopiero 
później zmienia podstawy programowe, organizację 
nauczania i system egzaminacyjny.
Uważam to za rozwiązanie trafniejsze zarówno 
pedagogicznie, jak i politycznie, ponieważ nowo-
czesna szkoła nie powinna być jedynie miejscem 
przekazywania informacji, lecz przestrzenią, w której 
kształtuje się zdolność rozumienia świata, działania 
w nim i ponoszenia odpowiedzialności za własne 

postępowanie. Mocnym elementem reformy jest 
także to, że celu edukacji nie definiuje się wyłącz-
nie przez wiedzę, ale również przez kompetencje 
i uczniowską zdolność do działania, wpływania 
na rzeczywistość i podejmowania osobistej inicjaty-
wy. Takie rozumienie szkoły jest bliższe potrzebom 
XXI wieku niż tradycyjny model (zadowalający się 
reprodukcją treści).
Wśród kierunków państwowej polityki edukacyjnej 
na rok szkolny 2025/2026 pojawiają się także: zapo-
bieganie przemocy rówieśniczej, wspieranie zdrowia 
psychicznego dzieci i młodzieży, higiena cyfrowa, 
bezpieczne poruszanie się w internecie oraz meto-
dycznie poprawne wykorzystywanie nowoczesnych 
technologii (w tym opartych na AI). Są to kwestie, 
których nie można już pozostawiać poza szkołą, 
ponieważ to one współdecydują dziś o jakości życia 
uczniów i nauczycieli.
Ważnym aspektem jest to, że reforma stara się 
ograniczać przeciążenie szkoły i przesuwać akcent 
z pamięciowego opanowywania treści na bardziej 
sensowne uczenie się. W oficjalnych materiałach 
mówi się o bardziej przejrzystej i spójnej podstawie 
programowej, o mniejszej liczbie szczegółów do za-
pamiętania, o większej przestrzeni dla kompetencji 
kluczowych, działań projektowych, informacji zwrotnej 
i oceniania kształtującego. Uważam, że to krok we 
właściwym kierunku.
Co najważniejsze, Reforma26 nie tylko ma skupić 
się na uczniach, zmianach programowych, ale także 
na rozwoju i kompetencji nauczycieli. Uważam, że ka-
dra dydaktyczne jest mocno zaniedbana, nie tylko 
w aspekcie finansowym (nauczyciele ciągle walczą 
o poprawienie swojego dobrostanu materialnego), 
ale także w aspekcie rozwoju zawodowego. Ciągłe 
zmiany przepisów dotyczących kwalifikacji nauczycieli 
nie przynoszą pożądanych rezultatów ((wprowadzona 
w 2023 r. Ustawa dotycząca kwalifikacji nauczycieli, 
całkowicie skreśla do pracy tysiące nauczycieli, 
zwłaszcza tych, którzy są w okresie przedemerytal-
nym). Kwalifikacje, które nabyli na przestrzeni lat 
XX – XXI nie są już wystarczające. Nauczyciele wręcz 
zmuszani są do podnoszenia swoich kwalifikacji nie 
poprzez samokształcenie i rozwijanie kompetencji, 
i umiejętności, które już nabyli, ale poprzez realizację 
kolejnych studiów. Czy uzyskanie przez nich kolejnych 
dyplomów w celu umożliwienia im dalszej pracy, jest 
wystarczające do tego, aby dobrze umieć przeka-
zywać wiedzę? Czy samokształcenie w zakresie ich 

NAUKA
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Paweł Kmiecik
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Sztuczna inteligencja. Era AI, a zarządzanie w administracji publicznej

predyspozycji zawodowych nie byłoby lepsze? Myślę, 
że warto się nad tym zastanowić.
Nauczyciel w Polsce podczas pełnienia obowiązków 
służbowych korzysta z ochrony prawnej przewidzia-
nej dla funkcjonariuszy publicznych (art. 63 Karty 
Nauczyciela). Jego zadaniem jest nie tylko uczyć, prze-
kazywać wiedzę, ale także dbać o swoich podopiecz-
nych, o ich rozwój, współpracować z rodzicami, dbać 
o dobre imię szkoły, w której pracuje. Czy jest zasadne 
inwestować w kolejne studia, aby zaspokoić potrzeby 
kolejnych rozporządzeń MEN w sprawie nauczycieli, 
zamiast skupić się na tym, co Ci nauczyciele mają 
do zaoferowania? Od lat obserwuję znaczny spadek 
pasji i wypalenie zawodowe nauczycieli. W Polsce nie 
ma już ludzi z pasją, która pchała ich do samorozwoju, 
do poświęcenia. W Polsce jest teraz wyścig o kolejny 
dyplom do Curriculum Vitae – bieg życia.

EDUKACJA POTRZEBUJE CZASU
Reasumując, zachowuję ostrożnie krytyczny stosunek 
do jednej zasadniczej kwestii dotyczącej Reformy26. 

Każda duża reforma staje się podatna na osłabienie 
w chwili, gdy zaczyna w nią ingerować polityka 
w partyjnym sensie tego słowa, a - niestety - przy 
każdej zmianie władzy ustawodawczej zmieniają się 
zapatrywania na polskie kształcenie.
Edukacja potrzebuje nie tylko strategicznego ukierun-
kowania, ale także potrzebuje czasu, stabilności i spo-
łecznego konsensusu. Jeżeli Reforma26 stanie się przed-
miotem sporów ideologicznych lub jej elementy będą 
zmieniane pod wpływem krótkoterminowych nacisków 
politycznych, może to osłabić jego długofalową skutecz-
ność. Skutki tej reformy ujawniają się dopiero po latach, 
czasem dopiero w pokoleniu uczniów, które przejdzie 
przez cały system. Jestem przekonana, że największym 
sprawdzianem Reformy26 nie będzie wyłącznie jakość 
jej treści, ale zdolność państwa polskiego do utrzymania 
ciągłości, cierpliwości i profesjonalnego dialogu także 
wtedy, gdy pojawią się problemy praktyczne, krytyka 
lub rozbieżności między różnymi uczestnikami procesu.
Jeżeli Polsce uda się utrzymać tę równowagę, 
Reforma26 może rzeczywiście stać się nową ramą 

polityki edukacyjnej. Jeśli nie, pozostanie jedynie 
kolejną reformą, która miała wielkie ambicje, ale nie 
potrafiła przełożyć ich na codzienne doświadczenie 
szkoły. Właśnie dlatego uważam tę reformę za projekt 
ważny, ale jednocześnie wystawiony na próbę. Czas 
pokaże, czy jej siła tkwi w wizji, czy przyszłość zależy 
od jakości wdrożenia.

BIBLIOGRAFIA
1.	 Gdańskie Wydawnictwo Oświatowe, Reforma 

edukacji 2026.
2.	 Nowa Era, Zmiany w podstawach programowych 

2026/2027.
3.	 Operon.pl, Skrót informacji o nowych podstawach 

programowych - Reforma 2026.
4.	 Portal Oświatowy, Nowe podstawy programowe 

i ramówki od września 2026.
5.	 Wydawnictwo MAC Edukacja, Reforma26 - gotowi 

na zmiany.
6.	 https://www.gov.pl/web/priorytety/p47

NAUKA, ADMINISTRACJA, AI

Sztuczna inteligencja (ang. Artificial Intelligence 
– AI) staje się jednym z kluczowych czynników 
modernizujących współczesną administrację 

publiczną. Jej rosnąca obecność wpływa na sposób 
organizacji pracy urzędów, podejmowanie decy-
zji, obsługę obywateli oraz kształtowanie polityk 
publicznych. W efekcie AI nie tylko wspiera admi-
nistrację, lecz stopniowo zmienia jej charakter — 
z reaktywnego na bardziej predykcyjny, elastyczny 
i oparty na danych.

NOWA JAKOŚĆ W ZARZĄDZANIU PUBLICZNYM
Administracja publiczna tradycyjnie opierała się 
na procedurach, dokumentach i hierarchicznych 
strukturach. Wprowadzenie narzędzi AI pozwala 
przełamać te ograniczenia. Algorytmy analizujące 
duże zbiory danych umożliwiają szybsze diagno-
zowanie problemów społecznych, przewidywanie 
trendów oraz projektowanie bardziej trafnych 
interwencji publicznych. Dzięki temu zarządzanie 

staje się bardziej strategiczne, a decyzje — lepiej 
uzasadnione.
Przykładem są systemy wspierające planowanie 
przestrzenne, analizę ruchu drogowego, zarządzanie 
kryzysowe czy monitorowanie jakości powietrza. AI 
pozwala na tworzenie symulacji, które pomagają 
ocenić skutki różnych scenariuszy działania, zanim 
zostaną one wdrożone.

AUTOMATYZACJA PROCESÓW I ODCIĄŻENIE 
ADMINISTRACJI
Jednym z najbardziej widocznych efektów wdrażania 
AI jest automatyzacja powtarzalnych czynności. 
Systemy oparte na uczeniu maszynowym mogą 
obsługiwać wnioski, analizować dokumenty, klas-
yfikować korespondencję czy wspierać procesy 
kadrowe. Dzięki temu pracownicy administracji 
mogą skupić się na zadaniach wymagających wiedzy 
eksperckiej, kontaktu z obywatelem i podejmowania 
decyzji.
Coraz częściej stosowane są także inteligentne 
chatboty, które udzielają informacji 24/7, pomaga-
ją wypełnić formularze i kierują użytkowników 
do właściwych procedur. To nie tylko usprawnia 
obsługę, lecz także zwiększa dostępność usług 
publicznych.

TRANSPARENTNOŚĆ I LEPSZA KOMUNIKACJA 
Z OBYWATELAMI
AI może wspierać budowanie bardziej otwartej ad-
ministracji. Analiza danych pozwala  na tworzenie 
przejrzystych raportów, monitorowanie realizacji 
zadań publicznych oraz udostępnianie informacji 
w sposób zrozumiały dla obywateli. Dzięki temu 
rośnie zaufanie społeczne, a administracja staje się 
bardziej odpowiedzialna i responsywna.
Jednocześnie narzędzia AI umożliwiają lepsze 
dopasowanie usług do potrzeb mieszkańców 
— na przykład poprzez analizę zgłoszeń, opinii 
czy danych demograficznych. Administracja może 

szybciej reagować na problemy lokalne i planować 
działania w sposób bardziej precyzyjny.

WYZWANIA ETYCZNE I ORGANIZACYJNE
Wdrażanie AI w administracji wiąże się jednak z isto-
tnymi wyzwaniami. Najważniejsze z nich to:

•	 ochrona danych osobowych, ponieważ systemy AI 
operują na dużych zbiorach informacji wrażliwych,

•	 transparentność algorytmów, aby uniknąć ryzyka 
dyskryminacji lub błędnych decyzji,

•	 odpowiedzialność za decyzje podejmowane 
z udziałem AI,

•	 konieczność podnoszenia kompetencji cyfrowych 
pracowników administracji,

•	 koszty wdrożeń i utrzymania systemów.

Kluczowe jest więc tworzenie jasnych regulacji, 
standardów etycznych oraz procedur nadzoru 
nad działaniem algorytmów. Administracja musi 
pozostać instytucją zorientowaną na człowieka, a AI 
powinna pełnić funkcję narzędzia wspierającego, 
a nie zastępującego urzędników.

PRZYSZŁOŚĆ ADMINISTRACJI W ERZE AI
Wszystko wskazuje na to, że sztuczna inteli-
gencja będzie coraz silniej kształtować zarządza-
nie publiczne. Umożliwi bardziej efektywne 
wykorzystanie zasobów, szybsze reagowanie 
na potrzeby społeczne oraz tworzenie usług 
publicznych nowej generacji. Jednocześnie suk-
ces transformacji zależy od umiejętnego łączenia 
technologii z wartościami administracji pub-
licznej: legalizmem, równością, przejrzystością 
i odpowiedzialnością.
AI nie zastąpi człowieka w zarządzaniu pub-
licznym, ale może stać się jego strategicznym 
partnerem — pod warunkiem, że będzie wyko-
rzystywana świadomie, etycznie i z myślą o dobru 
wspólnym.
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STRESZCZENIE
Artykuł omawia zastosowanie sztucznej inteligencji 
w wykrywaniu fraudów i nadużyć w bankach oraz innych 
instytucjach finansowych, a także w ocenie standingu 
finansowego przedsiębiorstw. Wskazano, że AI prze-
wyższa tradycyjne systemy regułowe, ponieważ potrafi 
wykrywać anomalie, analizować sekwencje zachowań 
i identyfikować ukryte zależności w dużych zbiorach 
danych. Rozwiązania te znajdują zastosowanie nie 
tylko w fraud detection, lecz także w AML, complian-
ce, onboardingu klienta oraz scoringu i ratingu firm. 
Jednocześnie ich skuteczność zależy od jakości danych, 
ograniczania fałszywych alarmów, interpretowalności 
modeli i zgodności z regulacjami. Wniosek końcowy 
jest taki, że największą wartość w sektorze finansowym 
mają obecnie modele hybrydowe, łączące analitykę 
predykcyjną, reguły eksperckie i nadzór człowieka.
Słowa kluczowe: sztuczna inteligencja; wykrywanie 
fraudów; bankowość; standing finansowy przedsię-
biorstw; ocena ryzyka

ABSTRACT
The article discusses the use of artificial intelligence in 
detecting fraud and abuse in banks and other financial 
institutions, as well as in assessing the financial standing 
of firms. It argues that AI outperforms traditional rule-
-based systems because it can detect anomalies, analyse 
behavioural sequences, and identify hidden relationships 
in large datasets. Such solutions are applied not only in 
fraud detection, but also in AML, compliance, customer 
onboarding, and corporate scoring and rating. At the 
same time, their effectiveness depends on data quality, 
reducing false positives, model interpretability, and 
regulatory compliance. The main conclusion is that 
the most valuable solutions in the financial sector are 
hybrid models combining predictive analytics, expert 
rules, and human oversight.
Keywords: artificial intelligence; fraud detection; 
banking; corporate financial standing; risk assessment

WSTĘP
Sektor finansowy należy dziś do tych obszarów gospo-
darki, w których cyfryzacja przyniosła jednocześnie 
duże korzyści operacyjne i nowe zagrożenia. Banki, 
fintechy i inne instytucje finansowe obsługują ogromne 
wolumeny operacji w czasie zbliżonym do rzeczywiste-
go, ale ta sama skala i szybkość działania zwiększają 
podatność na oszustwa, nadużycia i błędy w ocenie 
ryzyka. Współczesny fraud rzadko ma już postać pro-
stego incydentu. Coraz częściej jest to rozproszony 
wzorzec działań, który staje się widoczny dopiero po 
zestawieniu wielu danych jednocześnie. W tym właśnie 
miejscu rośnie znaczenie sztucznej inteligencji, stoso-
wanej zarówno do monitorowania transakcji, jak i do 
oceny kondycji finansowej przedsiębiorstw (Baesens, 
Van Vlasselaer i Verbeke, 2015, s. 25–27; Szostek, 2022, 
s. 25–29).

SZTUCZNA INTELIGENCJA A 
WYKRYWANIE FRAUDÓW
Przez lata systemy antyfraudowe opierały się głównie na 
sztywnych regułach. Jeżeli transakcja miała nietypową 
wartość, pojawiała się w nietypowej lokalizacji albo 
odbiegała od standardowego czasu aktywności klienta, 
system oznaczał ją jako podejrzaną. Tego rodzaju po-
dejście było użyteczne, ale miało wyraźne ograniczenia. 
Działało dobrze wobec znanych schematów nadużyć, 
natomiast znacznie gorzej radziło sobie z sytuacjami 
nowymi, bardziej złożonymi i celowo maskowanymi.
Modele oparte na AI wnoszą do tego obszaru inną logikę 
działania. Ich przewaga polega na zdolności wykrywania 
zależności nieliniowych, analizowania bardzo dużych 
i zróżnicowanych zbiorów danych oraz identyfikowania 
wzorców, które dla klasycznego systemu regułowego 
pozostają niewidoczne. Nie chodzi już tylko o ocenę 
pojedynczej transakcji, lecz o analizę całego kontekstu: 

historii klienta, sekwencji jego zachowań, sposobu 
logowania, rodzaju urządzenia czy relacji pomiędzy ra-
chunkami. Badania Whitrowa i współautorów pokazały, 
że szczególnie skuteczna bywa analiza zagregowanych 
sekwencji transakcji, ponieważ oszustwo często nie 
ujawnia się w jednym zdarzeniu, ale dopiero w szerszym 
wzorcu aktywności (Whitrow i in., 2009, s. 30–31).

DLACZEGO FRAUD JEST TRUDNY  
DO WYKRYCIA
Wykrywanie nadużyć finansowych jest trudne przede 
wszystkim dlatego, że sprawcy szybko dostosowują się 
do nowych zabezpieczeń. Jeśli instytucja wdraża nowe 
reguły lub modele, oszuści zmieniają kanały działania, 
rozpraszają ryzyko na wiele mniejszych operacji albo 
wykorzystują luki w danych. W efekcie model, który 
początkowo działa bardzo dobrze, może z czasem 
tracić skuteczność. Dodatkowo transakcje oszukańcze 
stanowią zwykle niewielki odsetek wszystkich operacji, 
co oznacza silną nierównowagę klas i utrudnia prawidło-
we uczenie modeli. Jak pokazują badania Dal Pozzolo 
i współautorów, to właśnie niestacjonarność danych, 
rzadkość fraudów i ciągły napływ nowych obserwacji 
należą do głównych problemów praktycznych w projek-
towaniu skutecznych systemów detekcji (Dal Pozzolo 
i in., 2014, s. 4915–4916).
Znaczenie ma także problem fałszywych alarmów. 
System, który oznacza zbyt wiele zwykłych transakcji 
jako podejrzane, przeciąża zespoły analityczne, podnosi 
koszty operacyjne i pogarsza doświadczenie klienta. 
Dlatego jakość systemu antyfraudowego nie może być 
oceniana wyłącznie przez prostą trafność statystyczną. 
Liczy się również koszt obsługi alertów, szybkość reakcji, 
możliwość priorytetyzacji spraw i zdolność aktualizacji 
modelu w zmieniającym się środowisku ryzyka (Dal 
Pozzolo i in., 2014, s. 4924–4928).

Sztuczna inteligencja w wykrywaniu fraudów 
i nadużyć w bankach, instytucjach finansowych  
oraz w ocenie standingu finansowego firm

mgr Tomasz Jędrzejczak
MBA, Nauczyciel akademicki w WSSE w Gdańsku
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AI W BANKOWOŚCI I INSTYTUCJACH 
FINANSOWYCH
Sztuczna inteligencja w sektorze finansowym nie ogra-
nicza się dziś do fraud detection. Coraz częściej wspiera 
także procesy AML, compliance, zdalny onboarding 
klienta, analizę dokumentów, monitoring portfela 
i wewnętrzne modele ryzyka. Oznacza to, że AI staje 
się elementem szerszej infrastruktury decyzyjnej, a nie 
jedynie pojedynczym narzędziem analitycznym. Jak 
wskazuje Szostek, obszary antyfraudowe, zarządzanie 
ryzykiem i compliance należą obecnie do najważniej-
szych pól wdrażania sztucznej inteligencji w bankowości 
(Szostek, 2022, s. 46–47, 50–52).
W praktyce ma to duże znaczenie, ponieważ decyzje 
modelu nie pozostają abstrakcyjną rekomendacją. Mogą 
prowadzić do zablokowania transakcji, uruchomienia 
alertu AML, odmowy kredytu albo przekazania sprawy 
do dalszej analizy. Z tego powodu modele oceny ryzyka 
należy analizować nie tylko z perspektywy technicznej, 
lecz również prawnej i etycznej. Ich działanie wpływa 
bowiem bezpośrednio na sytuację ekonomiczną klien-
tów i przedsiębiorstw (Nowakowski i Waliszewski, 
2022, s. 119–141).

OCENA STANDINGU FINANSOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTW
Drugim ważnym obszarem zastosowań AI jest ocena 
standingu finansowego firm. Klasyczna analiza oparta na 
wskaźnikach rentowności, zadłużenia i płynności nadal 
pozostaje ważna, ale w praktyce coraz częściej okazuje 
się niewystarczająca. Nowoczesne modele scoringowe 
i ratingowe wykorzystujące AI pozwalają łączyć dane 
finansowe z informacjami płatniczymi, behawioralnymi 
i sektorowymi. Dzięki temu możliwe jest nie tylko lepsze 
uchwycenie aktualnej sytuacji firmy, ale także szybsze 
wykrywanie symptomów pogarszającej się kondycji.
Jak wskazują Lessmann, Seow, Baesens i Thomas, 
rozwój metod klasyfikacyjnych znacząco poszerzył 
narzędziownik credit scoringu, a metody zespołowe czę-
sto osiągają lepsze wyniki niż pojedyncze klasyfikatory 
(Lessmann i in., 2015, s. 124–136). W praktyce oznacza 
to odejście od jednorazowej, statycznej oceny przed-
siębiorstwa na rzecz bardziej ciągłego i dynamicznego 
monitorowania ryzyka.
Szczególnie interesujące są tu modele oceny ratingu 
korporacyjnego. Galil, Hauptman i Levy Rosenboim 
pokazują, że uczenie maszynowe może wspierać 
przewidywanie ratingów przedsiębiorstw w sposób 
trafny, a zarazem względnie interpretowalny, o ile 

model jest budowany z poszanowaniem podstawowej 
logiki finansów przedsiębiorstw (Galil, Hauptman i Levy 
Rosenboim, 2023, s. 1–4, 7–8). Jest to ważne, ponieważ 
standing finansowy firmy nigdy nie wynika z jednego 
wskaźnika, lecz z konfiguracji wielu cech ekonomicznych 
i organizacyjnych.

PROBLEM INTERPRETOWALNOŚCI I NADZORU
Wraz ze wzrostem skuteczności modeli pojawia się jed-
nak problem ich przejrzystości. W sektorze finansowym 
nie wystarczy, że algorytm działa trafnie. Instytucja 
musi również umieć wyjaśnić, dlaczego dana transakcja 
została uznana za podejrzaną albo dlaczego przedsię-
biorstwo otrzymało określoną ocenę ryzyka. Ma to 
znaczenie nie tylko praktyczne, ale również regulacyjne. 
Jak podkreśla Szostek, w przypadku zautomatyzowanej 
oceny zdolności kredytowej szczególnego znaczenia 
nabierają prawo do wyjaśnienia, możliwość interwencji 
człowieka oraz właściwy nadzór nad modelem (Szostek, 
2022, s. 24–26).
Dlatego przyszłość AI w finansach nie polega wyłącznie 
na budowaniu coraz bardziej złożonych algorytmów. 
Równie ważne staje się projektowanie systemów 
skutecznych, audytowalnych i osadzonych w jasnych 
ramach organizacyjnych. Największą wartość mają 
dziś rozwiązania hybrydowe, które łączą analitykę 
predykcyjną z regułami eksperckimi i odpowiedzial-
nością człowieka za ostateczną decyzję (Baesens, Van 
Vlasselaer i Verbeke, 2015, s. xxv–xxvii).

ZAKOŃCZENIE
Sztuczna inteligencja wyraźnie zmienia sposób, w jaki 
banki i inne instytucje finansowe rozumieją i kontrolują 
ryzyko. W obszarze wykrywania fraudów jej największą 
zaletą jest zdolność rozpoznawania ukrytych wzorców, 
analizy sekwencji zachowań i dostosowywania się 
do zmiennych metod działania sprawców. W ocenie 
standingu finansowego firm AI pozwala odejść od 
uproszczonych, statycznych modeli na rzecz bardziej 
dynamicznego monitorowania kondycji przedsiębior-
stwa. Nie oznacza to jednak, że algorytm powinien 
zastąpić człowieka. Najbardziej dojrzałe podejście ma 
charakter hybrydowy i opiera się na współdziałaniu 
modeli predykcyjnych, reguł biznesowych oraz nad-
zoru eksperckiego. Tylko takie rozwiązanie pozwala 
wykorzystać potencjał AI bez utraty przejrzystości, 
odpowiedzialności i zaufania (Dal Pozzolo i in., 2014, 
s. 4924–4928; Lessmann i in., 2015, s. 124–136; Szostek, 
2022, s. 50–52).
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Pozytywne aspekty AI w edukacji 
młodzieży szkół średnich

Sztuczna inteligencja coraz wyraźniej wchodzi 
do praktyki szkolnej jako narzędzie personalizacji, 
wsparcia oceniania, analizy postępów i tworzenia 
materiałów dydaktycznych. W badaniach dominu-
je jednak perspektywa szerokiego poziomu K-12 
(Kindergarten-12th grade obejmuje cały system 
edukacji ogólnej), przez co słabiej rozpoznana pozo-
staje specyfika szkół średnich, czyli etapu, na którym 
uczeń jednocześnie rozwija autonomię poznawczą, 
przygotowuje się do egzaminów i podejmuje de-
cyzje edukacyjno-zawodowe. Celem artykułu jest 
odpowiedź na trzy pytania badawcze: po pierwsze, 
jakie mechanizmy sprawiają, że AI może wzmacniać 
proces uczenia się w szkołach średnich; po drugie, 
w jakich obszarach jej wpływ jest najbardziej kon-
struktywny; po trzecie, jakie kierunki dalszych badań 
wynikają z obecnego stanu wiedzy.

METODOLOGIA
Artykuł ma charakter analityczno-przeglądowy. 
Zastosowano krytyczną analizę literatury obej-
mującej raporty instytucjonalne OECD i UNESCO, 
przeglądy systematyczne dotyczące AI w edukacji 
K–12 oraz wybrane badania empiryczne odnoszące 
się do uczniów szkół średnich. Taki dobór źródeł po-
zwala połączyć poziom ogólnych trendów z bardziej 
szczegółowym oglądem mechanizmów uczenia się 
właściwych adolescencji szkolnej (kluczowy okres 
przejściowy - zwykle między 11. a 20. rokiem życia - 
w którym młodzież przechodzi gwałtowne zmiany 
biologiczne, psychologiczne i społeczne). Dzięki 
temu tekst nie ogranicza się do opisu narzędzi, lecz 
rekonstruuje warunki, w których AI rzeczywiście 
wspiera rozwój ucznia.

PERSONALIZACJA JAKO GŁÓWNA 
KORZYŚĆ DYDAKTYCZNA
Najważniejszą zaletą AI w szkołach średnich jest moż-
liwość bardziej precyzyjnego dostosowania naucza-
nia do zróżnicowanych potrzeb uczniów. Systemy 
adaptacyjne mogą różnicować poziom trudności, 
tempo pracy, sposób wyjaśniania materiału i typ 
informacji zwrotnej. W praktyce oznacza to odejście 
od modelu jednolitego nauczania na rzecz uczenia 
bardziej responsywnego, elastycznie reagującego 
na potrzeby, możliwości i postępy ucznia. Przeglądy 
literatury pokazują, że AI w edukacji najczęściej 
wspiera właśnie personalizację, inteligentne tutoringi 
i analitykę uczenia się, a więc obszary szczególnie 
ważne tam, gdzie w jednej klasie współistnieją 
uczniowie o odmiennych możliwościach, motywa-
cji i stylach pracy (Wang et al., 2024; OECD, 2025). 

W szkole średniej ma to znaczenie wyjątkowe, 
ponieważ rośnie tam udział uczenia samodzielnego 
i odpowiedzialności za własne wyniki.

AI A AUTONOMIA POZNAWCZA 
UCZNIA
Drugim pozytywnym wymiarem jest wzmacnianie 
samoregulacji uczenia się. Badania prowadzone 
wśród uczniów secondary education pokazują, 
że środowiska cyfrowe wyposażone w algorytmy 
analizujące ślady aktywności mogą identyfikować 
strategie planowania, monitorowania i korygowania 
działań ucznia. To szczególnie cenne na poziomie 
szkoły średniej, gdzie sukces edukacyjny zależy już 
nie tylko od przekazu nauczyciela, lecz także od zdol-
ności organizowania własnej pracy. Równocześnie 
przeglądy K-12 wskazują, że edukacja z wykorzysta-
niem AI sprzyja rozwojowi kompetencji problemo-
wych, refleksji etycznej, motywacji i zainteresowania 
technologią. Oznacza to, że pozytywny wpływ AI nie 
polega wyłącznie na „ułatwianiu nauki”, ale także 
na kształtowaniu dojrzalszej sprawczości poznaw-
czej ucznia (Lee i Kwon, 2024; Lämsä et al., 2025).

INKLUZJA I WZMOCNIENIE ROLI 
NAUCZYCIELA
Trzeci obszar korzyści dotyczy dostępności i inklu-
zji (system dopasowuje się do ucznia). AI może 
wspierać przygotowywanie materiałów w różnych 
formatach, uproszczone wyjaśnienia treści, tłuma-
czenia, a także rozwiązania pomocne dla uczniów 
z niepełnosprawnościami lub zróżnicowanymi 
potrzebami językowymi. UNICEF podkreśla, że tech-
nologie AI mogą zwiększać dostępność edukacji 
i lepiej odpowiadać na różnice w stylach uczenia się. 
Jednocześnie UNESCO i OECD wyraźnie zaznaczają, 
że użycie AI powinno mieć charakter human-cen-
tred (zorientowane na człowieka): technologia 
ma wspierać nauczyciela, a nie zastępować jego osąd 
pedagogiczny. Właśnie to rozstrzyga o naukowo 
i pedagogicznie dojrzałej ocenie AI: jej wartość ujaw-
nia się wtedy, gdy rozszerza możliwości nauczyciela 
w zakresie diagnozy, różnicowania pracy i budowania 

relacji dydaktycznej, zamiast ją redukować (UNESCO, 
2023; OECD, 2025; UNICEF, b.d.).

ZAKOŃCZENIE
Pozytywne aspekty sztucznej inteligencji w edukacji 
młodzieży szkół średnich można więc ująć w trzech 
komplementarnych wymiarach: personalizacji 
nauczania, wzmacniania samoregulacji oraz po-
szerzania dostępności edukacji. Nisza badawcza 
polega tu na odejściu od zbyt szerokiej kategorii K–12 
i skoncentrowaniu się na uczniu szkoły średniej jako 
podmiocie przejściowym między edukacją obowiąz-
kową a dojrzałością akademicką i zawodową. Dalsze 
badania powinny dotyczyć zwłaszcza długofalowego 
wpływu AI na autonomię poznawczą, relację nauczy-
ciel–uczeń, różnice między przedmiotami szkolnymi 
oraz skuteczność rozwiązań inkluzyjnych w realnej 
praktyce klasy. Tak zdefiniowany program badawczy 
pozwala przejść od ogólnych deklaracji o „użytecz-
ności AI” do precyzyjnej analizy jej pedagogicznie 
wartościowych zastosowań.
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W sobotę, 25 kwietnia, w Hali Sokolnia w Kościerzynie 
odbyła się transmitowana na sportowych kanałach 
Polsatu gala Estimet Rocky Boxing Night 24.
Grupa promotorska Rocky Boxing Night Krystiana 
Każyszki działa od 2018 roku. Partnerem tytular-
nym 24. gali została firma Estimet, której prezes, 
Szczepan Pobłocki, już po raz trzeci wsparł dobry 
boks na Kaszubach.

PREZYDENT RP NA GALI
W krótkiej walce wieczoru (dwa efektowne nokauty 
w 1. rundzie) 26-letni pięściarz RBN Kacper Meyna 
(17-1) obronił pas Międzynarodowego Mistrza Polski. 
Pokonany, doświadczony Junior Anthony Wright 
(21-8-1), to były pretendent do tytułu mistrza świata 
federacji WBA.
Tuż po walce do ringu wszedł honorowy gość RBN, 
prezydent RP Karol Nawrocki.
– Niesamowity jesteś. Gratulacje – powiedział do 
Kacpra Meyny. Pogratulował też organizatorom 
udanego wydarzenia.

KARTA GŁÓWNA
•	 Adrian Domalewski (5-0) pokonał Yasira Ahmeda 

Malika (12-8-1) TKO2
•	 Łukasz Puczyński (9-1-1) pok. Bernarda Plaveca 

(2-4) TKO4
•	 Filip Wąchała (5-0) pok. Františka Horvátha  

(4-12) TKO2
•	 Damian Tymosz (8-3-1) pok. Yilbera Trujillo (1-4) 

UD 40-35
•	 Vitalii Burlak (3-0) pok. Jakuba Sosińskiego 

 (8-15-1) TKO2
•	 Łukasz Zyguła (1-0) pok. Michała Malickiego  

(2-11) UD 40-36
Show skradło starcie w co-main evencie, w którym 
Mateusz Polski (11-1) wyraźnie (3 x 97-92) pokonał 
Igora Prygę (10-2)  i wywalczył pasy WBC Baltic Silver 
oraz mistrza Polski w wadze półśredniej. Przed walką 
zawodnicy mieli identyczny bilans 10-1.

KARTA WSTĘPNA
W stojących na bardzo wysokim poziomie, niepunk-
towanych walkach boksu olimpijskiego wystąpili: 
Nikodem Szyszko vs Piotr Stencel oraz Alessio 
Do Palo vs Nataniel Dobrowolski, a w pokazowej 
(w formule K-1) Sebastian Myszke pokonał przez 
KO Jana Sałamachę.
– K-1 jest bliskie mojemu sercu od 17. roku życia – 
powiedział po walce Sebastian Myszke (prezes firmy 
MIRRA, sponsor gal RBN).

TYLKO U NAS
Red. Andrzej Kostyra (Polsat):
– Powiem szczerze: zawsze z przyjemnością przy-
jeżdżam na Kaszuby komentować walki na galach 
Rocky Boxing. Krystian Każyszka gwarantuje bowiem 
dobre, a czasami znakomite walki. Na ostatniej gali 
w Kościerzynie znów nie zabrakło wielkich emocji, 
szczególnie w walce Mateusza Polskiego z Igorem 
Prygą. Były grzmoty, dym leciał z bokserskich ręka-
wic. Taka walka mogłaby być ozdobą każdej gali 
w Europie. Główna walka wieczoru Kacpra Meyny 
z Amerykaninem Wrightem była trochę rozczarowu-
jąca – krótka i wybuchowa. Może nawet za krótka, 
ale to waga ciężka, a Meyna ma tak ciężkie ręce, że 
rywale szybko padają.
Promotor Krystian Każyszka (RBN):
– To było wielkie święto boksu na Kaszubach. Od ośmiu 
lat budujemy markę Rocky Boxing Night i promujemy 

zawodników związanych z naszym regionem. Gala miała wyjątkową 
atmosferę, a obecność prezydenta RP Karola Nawrockiego nadała 
wydarzeniu historyczny wymiar. Ogromne emocje towarzyszyły także 
charytatywnej licytacji rękawic podpisanych przez Dariusza „Tigera” 
Michalczewskiego, które pan Łukasz Grienke wylicytował za 55 tys. zł. 
(połowa tej kwoty trafi na leczenie i rehabilitację Denisa Mądrego – red.). 
Estimet Rocky Boxing Night pokazało, że boks to nie tylko sport – to 
charakter, droga i energia, która łączy wszystkich na jednej sali. Dziękuję 
zawodnikom, sponsorom, partnerom i kibicom. Największym moim 
marzeniem pozostaje zdobycie mistrzostwa świata przez zawodnika 
Rocky Boxing Promotion.

fot. Janusz Rokiciński

Polski rozbił Prygę, Meyna znokautował Wrighta
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